
Ir . We Lwowie, — Niedziela8 <inian9. Grudnia 1886. Rok XXV .
Wychodzi oodziennie o godzinie 4. popołudniu,

z wyjątkiem niedziel i dni świąteoznych.
Przedpłata wynosi:

W MIEJSCU k w arta ln ie ........................\  złr- ^  e i
miesięcznie........................1 » «>u „

Z przesyłką pocztową:
Miesięcznie w kraju . . . . • • jj rf r ' — et-

Iw Monarchii austro-węgierskiej . » „ — „
do Prus i Niemiec . . • • 1 
„ Francji . . . • • • (  p0 7 zir.

I „ Belgii 1 Szwajcarji • • • ' - -  ■
„ Włoch, Turcji i księstw Nadd

50 et.
RctKi i

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują:
WE LWOWIE biurr administracji „Gazety Narodow 
u lica  K opcru iE a liczba 5. — Ogłoszenia w Paryiu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ ajencja pana 
Adama, Bue Clement 4, P aris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogier) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Biemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, WollzeOe 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Bajchmai et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński.
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 et. od 

miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem.
R eklam y w  rnbryoe „N adesłane" 20 ot. 

od w iersza.

L w ó w  17. g rudn ia.

P ó łn rzędow e o rgana berliń sk ie  N ordd A llg. 
& g . i Post podają wiadom y k o m u n i k a t  r z ą d u  
r  o s y j  s k i » ( > ogłoszony w urzędow ym  /W awit. 
W iertniku ( G o ń c u  urMęd.), bez w szelkiego kom en­
ta rz a  w rubryce te leg ram ów . dag^. .att nazyw a go 
zm ian ą  po^ j  oad Newa. Nc ional Z tg • ostrzega 
p rzed  przece»i»tti6Dr obecnego postępow ania rządu 
rosyjskiego; sy tn ac ja  eu ropejska je s t  nadzw yczaj­
nie trudna- Vossische Ztg. robi następującą uwagę : 
„ Je ś li m o in a  uw ażać a r ty k u ł P raw ił. W iestnika 
jako  dowód pokojowego uposobienia ca ra  w zględem  
N iem iec , to wywrze ou w N iem czech w pływ  b a r­
dzo dobroczynny. Z d ru g ie j je d n ak  stro n y  objawia 
się tern  b a rd z ie j życzenie dow iedzenia się czeg-ś 
w ięcej o n iem iec ' o -au s trjack ie in  przym ierzu, uiżli 
to , co P ra w ił . W iestnik  p rzed staw ia  jak o  związek 
dwóch cesarzy* .

P ółurzędow cy berlińscy  doskonale z ro zu m ie­
li e a łą  drażliw ość te j urzędow ej m an ifes tac ji ro ­
sy jsk ie j, w k tó rej szczerze pokadzono N iem com  a 
w znpełnośc i A n strję  pom inięto , m im o że p rasa  
m oskiew ska, i to  zw łaszcza półurzędow a jeszcze 
nam iętn ie j uderza na A n strję  niż na N iem cy. N ie 
dodali w ięc półnrzędow cy berlińscy  kom en tarza  
do k o m un ika tu  P raw ił- W ies tn ik a ; czyż m iały  
bowiem  constatować, ie  ten  kom n n ik a t je s t  w y­
raźnym  a k te m  n iep rzy jaźn i rządu  rosy jsk iego  do 
A u s tr ji ?

O rgan h r .  K alnokiego zn a laz ł się w fa ta l-  
nem  położeniu, i  w ykręca się fintą m izerną, n ie ­
godną naw et p isa rza  pokątnego. F rm dblłł uznaje 
ca łą  wagę kom un ika tu  i o św ia d cz a : „Jakko lw iek  
w te j m a n ifestac ji n iem a zgoła w zn ink i o A u­
s tr ji,  u sp ak a ja  nas je d n a k  ta  znpełna zgodność 
cara  z pokojową po lityką  N iem iec, albow iem  i 
my się  stanow czo trzy m am y  te j po lityk i. Jakoż 
się też niezaw odnie w P e te rsb u rg u  przekonano 
podczas całego przeb iegu  k ryzys te ra źn ie jsz e j, że 
o niezem  nie m yślim y , ty lko  o szanow anin  t r a k ­
ta tów  i praw , ja k ie  na m ocy ich inne państw a 
p o s ia d a ją .u

Z delikatności d la  A u s tr ji półnrzędow cy b e r ­
lińscy  n ie dodali k o m e"ta rza  do m an ifestac ji rzą- 
dn ro sy jsk ieg o ; półnrzędow iec w iedeński zaś po­
niew iera w szelkie p raw id ła  godności a naw et to ­
w arzyskiej p rzyzw oitości, w pychając państw o w to 
tow arzystw o, z którego jo  w yraźnie wykluczono.

C iekaw ą c h a rak te ry s ty k ę  obecuej s ] t n a c j i  
p o l i t y c z n e j  podaje korespondent londyński 
do K r e u t Żtg., a  to na podstaw ie rozm owy, ja k ą  
A11 i ł  z w yb itną  osobistością, s to jącą  w śc isłych  
a tr  sankach  z rząd em . W ed łn g  tych  in form acyj 
m ają być stosnnk  pom iędzy N iem cam i i R osją

a .u zo  a a p rę ia n e . Z a  k u lisam i A r p łe m a ty ra n 0mi
doszło ju ż  do pe m y c h  u k ła d ó w , ącyoh ua celu
połączenie F ra n c ji z R osją na w ypadek zaw ik łań  
w ojennych. Z adaniem  po lityk i ang ielsk iej je s t 
w zm ocnienie stosunków  z N iem cam i i życie 
w szelkich  je j wpływów do śc ieśn ien ia  węzłów po­
m iędzy N iem cam i i A u s tr ją . W  ład n y m  w y­
padku n ie  u s tą p i A nglia  F ra n c ji w kw estji egip-

nym  w ypadku, będzie A ng lia  znięw oloną do w spół­
działan ia* .

P ierw szy  szef sekcyjny w m in is te rs tw ie  
spraw  zagran icznych  S z ó g y e n y ,  przybyw szy 
dn ia 16. bm . popołudniu  ,-raz z radcą  m in is te r, 
br. G lanzem  do P esz tu , konferow ał tegoż dnia 
z w ęg . m in is trem  hand ln  h r . Szechenim  i sek re­
ta rzem  stanu p. M atlekow iczem  w sp raw ie  p rzy ­
szłych rokowań z Rnmm ią, nas tępn ie  b y ł u T i-  
gz , a w ieczorem  w k lu b ie  libe ra lnym  (większości 
sejm ow ej) i  zaraz w czoraj rano  m ioł  w raz z br. 
G lanzem  powrócić do W iedn ia , nie czekając na 
p. S tonrdzę.

W se jm ie  m o r a w s k i m  ponowił dr. Szrom 
(Czech) swój n iezałatw iony  na poprzedniej se sji 
wniosek, dotyczący zm iany  k ra j. o rdynacji w ybor­
czej, p rzedew szystk iem  aby w k n rji m ie jsk ie j 
ka .de m iasto , do okręgu  wyborczego należące, 
by ic oraz m ie jscem  wyboru ; tu d z ież , aby prawo 
w yboru nadano w szystk im  pięcioguldenow com . Że 
w iększość cen tra lis ty czn a  odrzuci ten  wniosek, 
albo wogóle do za ła tw ien ia  go nie dopnści, je s t  
rzeczą pewną. N a uw agę zasługu je , że te raz  
w niosek Szrom a podpisali także posłowie konser­
w atyw ni (N iem cy) należący do szlac ty. Z p ra ­
w icy n ie podpisał go ty lko m in is te r  P ra ż a k , obe­
cny w łaśnie w sejm ie m oraw skim .

W  se jm ie  c z e s k i m  m a p. P le n e r  in te r ­
pelować n am ies tn ik a  z powodu zaw ieszan ia  uchw ał 
Rad gm innych, p ro testu jący ch  przeciw  okólnikow i 
językow em u m in is tra  P rażak a , a sk łada jących  
dzięki p. Schm erlingow i za jego  postaw iony w 
Izb ie  panów  w niosek przeciw  tem uż okólnikowi.

O rgana s ł o w i a ń s k i e  zap rzecza ją , ja k o ­
by posłow ie słowiańscy zam ierza li w ystąpić z k lu ­
bu H o h e n w a r ta ; zam ierza ją  oui ty lko  utw orzyć 
w nim  podkom itet „po łuduiow o-słow iański* , k tó ­
ryby  licząc około 24 głosów, m ia ł pewną wagę w 
R adzie państw a.

W  końcn pisze w spom iany k o resp o n d e n t: Na 
Zapytanie m oje, jak iem  byłoby stanow isko A nglji, 
eśliby  bez względu na w szystk ie inne w ypadki 

w ybuchła w ojna pom iędzy N iem cam i i F ra n c ją , 
odpow iedziano m i : „Z razu  by łaby  A nglia  nen- 
t r a ln ą ;  nie m ożna jednakże  w obecnych stosnn- 
kach  dopuszczać odosobnionej wojny pom iędzy 
F ra n c ją  a  N iem cam i. W ojna ta k a  m usia łaby  ko­
n iecznie p rzyb rać  szersze rozm iary  i możesz pan 
być p ew n y m , że w tak im  raz ie  obiłoby się to o 
ca łą  E n ropę , a  naw et po za gran ice te jże . Tylko 
w ty m  w ypadku, że N iem cy w szybkim  pochodzie 
zw ycięzkim  pokonałyby F rancję , m ożuaby ujść n ie ­
bezpieczeństw a powszechnej wojny. W  każdym  in-

N ow y B eogradzki B new nik  donosi, źe su ł­
tan  w yraził życzenie, aby p rzesłanego  m n przez 
k ró la  M ilana orderu  O rła  b ia łego  n ie w ręczał mn 
n o w y  p o s e ł  s e r b s k i  N o w a k o w i c z ,  
ty lko  daw niejszy poseł Je fre m  G ruicz, k tó ry , choć 
jeszcze baw i w K onstantynopolu , w ręczył ju ż  su ł­
tanow i lis ty  odw ołujące go z te j posady. Twiado- 
m ość ta  zrob iła  w ko łach  po litycznycł belg radz­
k ich  n iem iłe  w rażenie. D om yślają  się w tej |  la ­
wie in try g i posła rosy jsk iego  N elidow a, loPry 
w te n  sposób p ragn ie  dokuczyć Nowakowićzowi. 
O sta tn i bowiem  n ależa ł w czasie znanego sporu 
kościelno-politycznego do najżarliw szych  pogrom ­
ców ówczesnego m etro p o lity  M ichała k tó ry , jak  
jd ad o m c. m u sia ł upuścić- swój- u r ią d  kościelny 
w sk u tek  z b y t ro sy jsk iego  usposobienia.

N i e s z c z ę ś l i w a  L i t w a  nie p rzesta je  
być polem  rusyfikacji i p rześladow ania re lig ijn eg o . 
Świeżo donoszą z M .isk a , że d. 10. bm . została  
ta m  zam kn ię tą  pensja żeńska p ryw atna z p ro g ra­
m em  szkół rządow ych, u trzym yw ana z zezw olenia 
w ładzy naukowej przez pannę S kom orodinę od la t 
dwóch. Obecnie zwrócouo uwagę na to, że na pen­
s ji  je s t k ilka nauczycie lek  w yznania kato lick iego , 
a więc P olk i. Zażądano tedy  ażeby  niezw łocznie 
kato liczki w szystk ie bez w y jątkn  u sun ię to , a  na 
ich m iejsce powołano p aw osław ne. W ym agano 
naw et, i~eby F ran cu sk a  by ła  jak iegobądź w yzna­
n ia , byleby n ie  katolickiego. T ak  dziw ne w ym a­
gan ia  m a się rozum ieć natychm iastow o nie m ogły  
być w ypełnione i  dla tego pensją zam knięto .

R ozw iązanie f r a n c u s k i e j  I  z b y d e p u ­
t o w a n y c h ,  i  to w czasie  dość b lisk im , jest 
p rzedm io tem  rozpraw  zarówno w parysk ie j p rasie , 
ja k  w 1 o łacb  parlam en tarnych . P om im o w szelkich

usiłow ań nie zdołano w Izbie te j  doprowadzić do 
porozum ienia i wspólnej ak c ji trzech  grup re p u ­
b likańsk ich , u trzym anie się  nowego m in is te r­
stw a w tych  w arunkach  staje się rzeczą p rob le­
m atyczną. Je ż e li więc n .em a „byc już  do reszty  
pow aga rządu  zachw iana, należy poświęcić Izbę.

Spraw a bułgarska.
Sfery rządowe a u s trjac k ir  J niepew ne p rzy ję ­

cia, jak ieg o  dozna osta teczn ie k an d y d a tu ra  księc ia  
K oburskiego, zaprzecza ją  na w yścigi, jak o b y  one 
w yw ołały tę  k an d y d a tu rę . - i kom unika tem  P oiit. 
Corresp  zaznacza także i N . fr. Presse, że k an ­
d y d a tu ra  ks. K obursk iego  niem a urzędowego cha­
ra k te ru , i że nie może być żauną m iarą  uw ażana 
za k a n a y aa tu rę  gab ine tn  w iedeńskiego. Spi -iwa ta  
nie w yszła z re sz tą  poza g ran icę  pryw atnych roz­
mów i konferencyj. D epn tacja  bu łgarska uie 0- 
trz y m a ła  od rządn  swego ani polect Aa, ani npo- 
w ażnienia do rokow ania  z ks. K obnrsk im  w sp ra ­
wie p rzy jęcia  korony b u łg a rsk ie j, a ofiarując mu 
tro n  b u łg a rsk i, poszła ty lko  j a  w łasnym  im p u l­
sem , albo może za w skazów kam i o trzym ane m i od 
osobistości rosy jsk ich , k tó re  poznały tego księcia  
podczas uroczystości koronacyjuych cara A lek san ­
d ra  I I I .  w M oskwie. Na propozycję tę  odpow ie­
dz ia ł k s. K obnrsk i, iż zdecydow ałby się  p rze jąć  
koronę, gdyby został przez sobran ie w sposób le ­
galny  w ybrany, gdyby także i  Rosja w ybór ów 
za leg a ln y  u zn a ła , gdyby w ybór jego aprobow ały  
w szystkie m ocarstw a tra  :ta top i  gdyby w reszcie 
lud bu łg arsk i p rzy ją ł w arnnki, ^ ió reby  on ze s ta ­
now iska swego jako książę postawił* K siążę nie 
ta i ł  też  swego przekonania, i j  wyobraża sobie 
p rzyszłe m iędzynarodow e stanow isko B u łg arji, j a ­
ko podobne do stanow iska, są jtnow ł iego przez 
Belgię, z tą  je d n ak  m odyfikacją, ż0 R osj. m usi 
być przyznany w B u łg a rji większy, wpływ, niż ka- 
żdem n innem u m ocarstw n.

Rosja na mocy ofiar, poniesionych d la B u ł­
garji, m a praw o do tak iego  przew ażającego w pły­
wu, którego uznanie je s t  gjównym  w arunk iem  
trw ałego  u trzym an ia  pok"ijn europejsk iego , i k tó - 
regoby książę , chociaż n iem a ochoty grań  ro li 
k sięc ia  m alowanego, nie m ógł Rosji odm ówić w 
raz ie  swego wyboru.

Ju ż  z tego okazuje się, pisze N._ fr . Presse, 
że k an d y d a tu ra  ta  nie może być pom ysłem  K a l­
nokiego, an i też innego gab ine tu  eu ropejsk iego . 
Z d rug iej zaś strony  zdaje się , ii księciu  nie zby­
wa na osobistych sym natjach  w P e te rsb n rg n . Ze 
w zględu je d n ak  na to , ’ż sp raw a ta  je s t  dopiero 
w zaw iązku , nie m ogła R osja n a tu ra ln ie  ośw iad­
czyć się co do te j k a n d y d a tu r y ^

Z L ondynu donoszą uo Pól. (Jorr., że w ia­
dom ość o kandydatu rze  księcia  K oburskiego przy­
ję tą  tam  zo s ta ła  bardzo żyezliw ie, że rząd ang ie l­
sk i gotów ją  pop ierać  i m a przekonanie, że i r e ­
sz ta  rządów Burooejskich zgodzi się na to, tylko 
co do zgodzenia się  na n ią  R osji, nie można się 
jeszcze oddaw ać zby tn ie j nadziei.

N ie m ożna jeszcze liczyć n a  pewne, czy d e­
pn tac ja  b u łg a rsk a  z swą n an dyda tn rą  ks. K obur­
skiego będzie przychyln i*  w B erlin ie  p rzy ję tą . 
P ó łurzędow a Koln. Z tg. zam ieszcza bowiem in sp i­
row any a rty k u ł, w k tó rym  w ysunięcie kandyda­
tu ry  ks. K oburskiego nazwano pożałow ania godnym  
fak tem , k tó ry  zw iększa tru d n o śc i sy tuacji.

P isząc  o pobycie depu tac ji b u łg a rsk ie j we 
W iedniu  ośw iadczają Mosk. W ied., że ks. Łoba- 
now nie m ia ł p raw a, n aw e t na p ry w a tn e j au- 
d jenc ji przyjm ow ać deputatów , skoro rząd  ro sy j­
sk i u zn a ł sobranie p rzed  całym  św ia tem  za n ie ­

leg a ln e  i w szelkie sto sunk i z n iem  zerw ał. Że br. 
K alnoky  p rzy jm ow ał depu tac ję , to  bardzo n a tu ­
ra ln e . A u stro -W ęg ry  ośw iadczyły  się już dawno 
przeciw  R osji a  za B u łg a rją . N iech je d n a k  A u st-o - 
W ęg ry  nie w iedzieć co B ułgarom  p rzy rzek ają , 
R osja r : e zgodzi się n igdy na to, co m iędzy rz ą ­
dem  a u s trjae k im  a dep u tac ją  zostało  um ów ione.

Podobnież wrogo w ystępu ją  inne p ism a ro­
sy jsk ie przeciw  depu tac ji b u łg a rsk ie j i k a rd y d a -  
tu rze  ks. K oburskiego. Now. W rem ia  zapew nia, 
że R osja, nie bacząc n a  inne w y łau ia jące  się 
k an d y d a tu ry , obsta je  siln ie  p rzy  k an d y d a tu rze  ks. 
M ingrelsk iego . „R osja —  pisze te n  półurzędow y 
organ — nie zgodzi się na żadne inne rozw iąza­
nie spraw y b n łg a rsk ie j, ty lko  na to, ctóre sam a 
proponnje. Rząd rosy jsk i, o p iera jąc  się na n iew ąt- 
pliw em  sw em  praw ie, w ypływ ającem  z tra k ta tu , 
i m ając P o rtę  po swej stron ie , będzie oczekiw ał 
spokojnie dalszych wypadków. —  W  dzisie jszej 
chw ili p rzedstaw ia  ta k ty k a  owa tę  korzyść, że 
zm usi n ie ty lko  w iedeński, al« i berliń sk i g ab iu e t 
do odkrycia swych k a r t i w ykaże całą nędzę po ­
litycznej kom binacji, znanej pod nazwą tró jc e -  
sarsk iego  p rzym ierza . D la Rosji je s t  dziś wa- 
żn iejazem  niż kiedykolw iek odzyskać wolną rękę 
na W schodzie przeciw  dalszem u w zm acniauin się 
stosunków  A ustro  - W ę g ie r  na półw yspie B a ł­
kańsk im *.

W edłng  w iadom ości nadchodzących z B er­
lin a  do N . Pressy  węzeł obecnej sy tu ac ji nie leży 
w łaściw ie w wyborze k an d y d a ta  na tron  bu łgarsk i, 
co do k tórego  m ożnaby zaw sze jeszcze dojść do 
porozum ien ia , lecz w w yszukaniu sp o so b u , któ- 
rym by  m ożna pokonać znaną niechęć ca ra  do re -  
je n c ji b n łg a rsk ie j. W  te j k w estji m a ją  is tu ieć  
sform ułow ane ju ż  wnioski, k tó re  jed n ak że  op ie ra ją  
się głow nie na przypuszczeniu  pewnych u stęp stw  
ta k  ze stro n y  gab inetn  p e tersbn rgsk iego  ja k  i re - 
je n c ji b u łg a rsk ie j. Z jed n e j stro n y  przypom ina się 
R osji, że rozw iązanie sobran ia  w m yśl je j żądań, 
m ogłoby p rzy  now ych ryborach  narazić  na szw ank 
u trzy m an ie  ty le  pożądanego pokoju w B u łg arji, 
z d rug ie j zaś strony  sądzą, że zna lazłby  się sk u ­
teczny środek zaradzen ia w dobrowoluem  u s tę p ­
stw ie re jen c ji i w u tw orzen iu  m in is te rs tw a ad hoe 
aż do chw ili p rzybycia do k ra jn  nowego księcia. 
T ym  sposobem  chcianoby zadowolić ca ra . W  te j 
kom binacji zaś idzie p rzedew szystk iem  o przychy­
len ie się A nglii i  o u trzy m an ie  od niej zapew nie­
nia , że nie będzie pod trzym yw ała  re je n c ji w przy­
pisyw anym  te jże  oporze.

Z Sofiii donoszą do Pól. Gorr.: "Tojam ają 
się pewne sym ptom ata , z k tó ry ch  wnosić* m ożna, 
-ie  P o r ta  pojm uje płonność usiłow ań co do k a n ­
dydatu ry  ks. M in g re lii, i Że a k c ji p rzedsięw zię te j 
w ty m  k ie ru n k u , ta k  w B u łg a r ji, ja k  i 1. dyplo­
m acji europejskiej zaniechn.

Z godnie z te m i w iadom ościam i zapew nia 
Post, że G adban-basza m a być n iebaw em  z Sofii 
odwoda wy, gdyż P o rta  p rzypisu je b łędnym  jego r a ­
portom , iż się je j  z za lecen iem  kan d y d a tu ry  ks. 
M ingrelsk iego  nie powiodło.

Z apew niają naw et, źe z tego powodu m a 
być ca ły  g ab in e t tu rec k i zachw iany, a z n im  oczy­
w iście i wpływ y rosy jsk ie .

Walerjan Kalinka.
f S .) Z anim  pióra pow ołane autorow i „S e jm u  

cztero le tn iego*  postaw ią p o m n ik i, m y z żywota 
m ęża, k tórego im ię w czoraj se jm  g a licy jsk i gorą­
cem  uczcił w spom nieniem , dobędziem y to, co s ta ­
nowi isto tę  jego po lityczną i wagę jego spo­
łeczną.

Żadeu z pracowników  narodu nie w yobrażał 
w szystk ich  p ragnień  chw ili w ta k  w yraziste j i tak  
sz lachetne j p o s ta c i, ja k  ten , którego dziś n a  sen 
w ieku isty  złożyliśm y w cichej boleści bez okaza­
łej pompy pogrzebow ej. B iografia K a lin k i to ży ­
ciorys narodu polskiego.

W ięc urodził się  w K rakow ie, gdzie w sa rk o ­
fag ach  daw na d rzem ie  sław a, i p a lił go potem  go­
rący bruk  P ary ża  i p a trz a ł on uad Bosforem na m a- 
m id ła W schodu i k lęcza ł w R zym ie i na B ałkanie 
szukał d róg w ybaw ien ia , aż nareszcie spracow aną 
złoży ł głow ę we Lw ow ie, w seren  Rusi ha lick ie j.

Rok 1848 by ł dla W a le rja n a  K alin k i d a tą  
burzy duchow ej, podobnie ja k  d la ty lu  um ysłów , 
k tó re  wówczas do w alki pasow ała w ielka dnm a 
odrodzenia. W ysoko po nad p leśn ią i m artw o tą  0- 
balouej ery  wywieszono sz tan d a ry  p ięknych baseł. 
npajauo  się lek iem  woluości, az nareszc ie wolność 
przeszła  w w yuzdanie, a cudowny rapó j w t r u ­
ciznę. Je d n i w zw ątp ien ia  i w ducha upadku po­
sz li służyć ciem nej a m śc ic ie lsk ie j rea k c ji, drudzy 
dla podn iesien ia  upadłego ducha uk lęk li przed 
Bogiem  i szukali o łta rzy  kojącej w iary zacho­
wawczej.

R adykalny m arzycie l r. 1848, W a le rja n  K a ­
linka, znalazł w krótce ognisko konserw atyzm u w 
hote lu  L am bertow sk im  w P aryżu .

My sto im y po środku m iędzy tą  askezą  i 
m iędzy ową rew olucją, ale w im ię  spraw iedliw ości 
przyznajem y, że zwolennicy zasad pod p ro tek c ją  
onego ho te lu  pielęgnow anych by li p rzedew szy­
stk iem  p a trjo tam i. N a dnie ich  przekonań  k rz e ­
w iła się gorąca m iłość ojczyzny, m atka  w szy ­
stk ich  cnót i zapałów  i w szystk ich  grzechów  i 
obłędów narodowych

N a odgłos pierw szego a la rm u  na W schodzie 
W a le rja n  K a lin k a  poddał się także  rom antyczue- 
m u urojeniu , ja k ie  wówczas ogarnęło cały  naród 
po lsk i. W jelk i wieszcz M ickiew icz sznkał rów nież 
w słońcu w schodniom  płom iennych znaków przy­
szłości. a K a lin aa  n bukn je n e ra ła  Z am ojskiego 
za ją ł się fo rm acją legionów  polskich.

Pospadały  jedna  po d rug iej gw iazdy tych  
nadziei, ; odobuie ja k  pierw ej rozb iła  się w iara  
w m a je s ta t N apoleona I., a później w iara  w po­
wodzenie N apoleona I I I .

P anzę m iędzy 1855 a 1863 r . ,  e rę  rozpaczy, 
K alinka przebył jak o  pnb licysta  i pozostał n im  
ca łe  życie w najw zn ioślejszem  tego zawodu zn a­
czenia. Gdy w r. 1863 społeczeństw o, tra to w an e  
przez ty ran ję , podniosło b n n t i poszło z nagiem  
praw ie ram ien iem  na bagnety  rosy jsk ie , K a lin k a  
w okresie oszołom ień dyplom atycznych  p iastow ał 
m andat sprawy polskiej w Sztokholm ie, jako w ier­
ny słnga s tro n n ic tw a , k tó re  tak że  poddało  się 
ilu z ji.

Rozwiało się osta tn ie  złudzen ie , okupione 
krw ią całego pokolenia 1 d ek re tem  zag ład  d la  
przyszłego N a ru in ie  pojaw ili się  p roroey  i  k&- 
znooz-oje i poczęto odchylać w ieka grobów, aby  
żywym p rzekazać dośw iadczenia u m arły ch .

Z posm utn ia łych  rozbitków  obozn la m b er-  
tow skiego, k tó ry  z ducha dawno ju ż  by ł zakonem , 
część p rzy b ra ła  h a b it m niszy, aby zw ątp ia łym  
potępieńcom  un iesień  patrjo tycznych  aposto łow ać 
zagrzebaną na polach pow stańczych ew an ielję  ci­
chej p racy  i nośw ięcenia ofiarnego. T ak  pow stało 
b ractw o 0 0 .  Z m artw ychw stańców .

W  r. 1868 W a le rja n  K a lin k a  w stąp ił do te ­
go zakonn i od tąd  s ta ł  się dnm ą jego i cb lnbą. 
W  A drjanopolu  B ułgarom  podaw ał św ia tło  cyw ili­
zacji re lig iju e j a w krótce po tem  osiad ł w J a ro ­
sław iu . aby narodowi polskiem u odkryw ać praw dy 
dziejow ej.

T a  praw da, k tó rą  najnow sza szkoła h is to ry ­
czna dobywa ze śn ieci wieków u b ie g ły c h , m a n a ­
m aszczenie polityczne, je s t  m is trz y n ią  chw ili obe­
cnej i s tan ie  się podw aliną przyszłości. I  n ik t nie 
b y ł ta k  podniosłym  praw dy te j k ap łan em  ja k  
W alerjan  K alinka. Szujski w rozognionej w alce 
stronn ictw  do przeciw ników  zw racał oblicze p e łne
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B A K A R A T .
PO W IEŚ^

H ^ K T O E A .  M A L O T .
Z francuskiego pnsełoiył

(Ciąg dalszy |

—  Je s te m  w rozpaczy, że zm uszony je s tem  
w ten  sposób p rzem aw iać do pana, kochany panie 
Ą d e lin e ; ale powiedz pan sam , czy je s t  na to 
ja k a  r a d a ?

, —  N ie  w idzę żadnej —  szepnął złam any na 
d ucha A deline.

—- C o  m ówić r»at . e j przekonywać,
ku  dy.** przykro nań w  —  i ja  sam  tak
m yślę, ja k  ona. N iezm iern ą  to  by ło  ofiarą z je j 
strony, że p rzy ch y la ła  się  do tego m ałżeństw a, 
sle czy n iła  to  jedynie przez szacunek d la  pań­
skiej osoby gdy tym czasem  byłoby  to nad je j 

zezwolić, aby  w nuk je j po łączy ł się z r 0(jz i_ 
•ą, k tó rej ojciec...

A deline czu łby  się szczęśliw ym , gdyby w 
*ej chw ili sufit zaw alił się  na jego  głowę.

—  ...Której ojciec g ryw a w k a r ty ;  a dopó­
k i pan będziesz p rezyden tem  k lnbn , g rać  m usisz. 
To prawdziwa fa ta ln o ś ć !

—  P rezy d en tem  k ln b n ! za p y ta ł n ieśm iało  
A deline, więc to  p rezy d en tu rę  m o ją  zarzuca m i 
pan i E c k ?

—  A  cóżeś pan m yśla ł innego ? A lboż to 
'b a ło , n ie s te ty !

—  A le i j a  j n j  nie je s tem .
—  N ie je s te ś  pan p rezyden tem  W ielk iego

Internacjonała ? 
— Zrezygnowałem; i już noga moja nie po­

stanie ani w tym... ani w żadnym innym k lu b ie .
—  Nigdy?
—  P rzysięgam .
Ojeiec E ck  zerwał się z m iejsca, aby u śc i-  

snąć pana A deline.
—  A ch 1 kochany p rzy jacie lu  —  zaw ołał —  

hie uw ierzysz, ja k ą  m i u lgę sp raw iłeś.
A le u lgi te j nie on sam  ty lko  dozuał. A de­

line czu ł się ja k b y  odrodzonym ; z przepaśc i, w 
g łąb  k tó re j spadał, w ydosta ł się znowu na św ia­
tło  dzienne.

— Chciej pan ośw iadczyć swej m a tce , że 
n igdy w życiu k a r ty  nie dotknę, że g' 1 w strę t 
we m nie w zbudza, rozum iesz pan, w strę t niepo­
konany  1

—  Dowie się o tem  bezzw łocznie, a co z te ­
go w ynika że głów na przeszkoda do m ałżeństw a 
zostania usuniętą . U zyskaj pan tylko zezwolenie 
P118,111̂ ’ f  daję siowo, że za m iesiąc dzieci nasze 
będą ju ż  p0 §]n{,ie> Jeże li m oja m atka u stąp iła , 
spoaziew am  s i^  j pańska również u s tą p i;  w a- 
rnn  -1 Pr?00ioż są jedne i  te  sam e. W inienem  pa- 
in  dodać, że m atk i, m oja obsta je przy tem  ko- 
n iecznie, 1 cofnie swoje zezwolenie, jeże ii s ta rsza  
pani e m e okaże się n iep rzeb łaganą . P rag n ie  
ona szczerego zw iązku dwóch rodzin , a żądanie 
to je s t  tak  słuszne, że w ypada nam  je  uszanować.

wspólnie 6 W maJ ^ k o w y c h , omówimy je  

W  radośnem  w zruszeniu , A deline zapom n i ł
zupełnie J zęsnej kw estji m a ją tk o w e j;
sam a też wzmiaL a o n ie j śc iągnę ła  go z obłoków 
n a  ziem ię.

—  M uszę panu pow iedzieć... zaczą ł n iepe­
w nym  głosem .

A le ojciec Eck nie da ł m n dokończyć :
—  Jedno  słówko ty lko : Czy oprócz długów  

? a  h ,pot0C0 m aję tuośc i In n i m asz pan  jeszcze 
ja k ie  inne, n ap rzy k ład  osobiste d ług i ?

—  Ż adnych.
No, to się wszystko dobrze ułoży. W iem , 

ze w te j chw ili nie m ożesz pnn dac posagu p an ­
nie B ercie .  ̂A le obejdziem y się bez niego. P an n a  
B erta , ta k  ja k  je s t. licząc naigorzej, w a rta  je s t  
zaw sze co najm n ie j sześć kroćsto tysięcy franków . 
To nam  w ystarczy , je ż e li  pan pozwolisz M icha­
łow i przekszta łc ić  sta rośw iecką pracownię „A de- 
lin ie*  na w ielką fab rykę  „przem ysłow ą* pod firm ą 
„E ck  i  D ebs-A deline* . Za siB dm dziesiąt pięc ty ­
sięcy franków  m ożem y nabyć zakłady fabryczne 
V in c e n t, k tó re  przed sześciu  la ty  kosztow ały 
cz te ry  kroćsto tysięcy . U m ieśc im y  ta m  nasze w ar- 
e ta ty , p róbk i m am y gotowe, a za pół roku p rze ­
konasz się pan , ja k ą  sobie w yrob iliśm y k lien te lę !

M ówiąc to p rzechadzał się  ożywionym kro­
k iem  po kancelarji.

—  T rz eb a  się ostro wziąść do p racy  i za­
znajom ić z ięc ia  z dotychczasow ym i odbiorcam i 
Z m łodem i s iłam i odżyje s ta ra  firm a A deline , i 
m ie jm y m d z ie ję , że nadługo. T eraz  w szystko od 
pana za leży ; idż pan  pomówić za swoją m atką . 
Do p rędk iego  zobaczenia, kochany przy j ic ie ln !  
P annie B erc ie  najp iękn iejszy  ukłon odem nie.

Co za zw rot szczęśliw y! A deline w stępow ał 
w te  progi z rozpaczą w sercu i w stydsm  na 
czo’e ; w ychodzi te ra z  uradow any, D rom ienń jący , 
odrodzony m yślą  o zapew nieniu przyszłości uko­
chanej córec.

Pod pozorem  dopilnow ania, aby  zaraz oczy­
szczono k ab rjo le t, B e rta  pozostała v dziedzińcu. 
Z daleka ju ż  spostrzeg łszy  ojca, p rzyb ieg ła  n a ­
przeciw .

A le zanim  jeszcze  u s ta  otw orzył, z oczu je ­
go odgad ła , że dobre przynosi w ieści.

W  k ilku  słow ach opow iedział je j co zaszło, 
że p an i E ck  się zgadza, że ułożono p ro jek t o tw ar­
cia nowej fab ryk i w zak ładach  V incen t.

—  Za m iesiąc odbędzie się wasz ś lub , a na j­
dalej za pół roku  puścim y w ruch  nową fabrykę.

B erta  rzuc iła  m n się na szy ję i  gorąco n- 
śc isnęła .

— T eraz  po trzeba nam  ty lko  zezw olenia
babci.

—  A le czy zezw oli? — sm utno  zapy ta ła  
B e rta .

—  Skoro pani E ck  dała  się  nak łon ić , nie 
przypnszczam , aby m am a m ogła odm ówić.

P ani H o rten z ja  jed n ak  odm iennego by ła
zdania.

—  M am a nie zechce w yrządzić nam  tej 
boleści —  tłu m aczy ł je j m ąż, chcąc zarów no ją  
i sieb ie uspokoić.

—  Mylisz się, ndj d rog i; m ało  nas obchodzi 
w yrządzona kom uś boleść, jeże li czyn im y to w. 
przekonanin , że to  je s t boleść zbaw ienna, i tej 
zasady  trz y m a  się w łaśnie m am a. A le m ożesz się 
za raz  o tem  p rzekonać; czeka w łaśn ie na ciebie 
w swoim pokoju.

—  Dzień dobry , mój synu —  rze k ła  m atka 
do w enodzącego. —  B e rta  m ówiła m i, ie  zaba­
wisz nam i ca łe  dwa tygodn ie , co m nie n ie ­
zm iern ie ucieszyło.

P rzyciągnęła  go do sieb ie i pocałow ała.
—  W  m łodości ła tw ie j m ożna zn ieść roz­

łąk ę , bo m am y ca łą  p rzyszłość p rzed  sobą; ale 
w m oim  w ieku, kiedy godziny są  policzone, każda 
chw ila nieobecności d rog ich  nam  osób s ta je  się 
w iekiem .

—  Gdyby m am a ch c ia ła , m ogłaby sobie b a r­
dzo łatw o każdą chw ilę up rzy jem n ić .

—  Ja , mój synn , a to w ja k i  sposób ?
Zaczął w yjaśniać je j  ten  sposób, a le  po p ie r­

wszych słow ach p rze rw ała  m u z o b u rze n iem :
—  N igdy  nie m iało  być mowy m iędzy nam i 

o tem  m a łż e ń s tw ie !
—  N ie m iało być mowy p rzy  ówczesnych 

w arunkach, ale w arnnk i te  n leg ly  obecnie zupeł­
nej zm ian ie.

I  w ytłóm aczył zaszłe zm iany  w skutek  ze­
zwolenia udzielonego przez pan ią  E c k , i umowy 
dotyczącej założenia now ej w spólnej fab ry k i.

—  N ic dziwnego, w y k rzy k n ę ła  m am a, że ta  
s ta ra  ż y d ć -k a  zgodziła się. T ak że  m i w ielka 
ofiara z je j strony  !

—  Może być ona rów nież p rzyw iązaną do 
swej re lig ii, ja k  m a m a  do sw oje j.

-  Alboż to re lig ia  ?! A  z re sz tą , gdyby, ja k  
m ów isz, b y ła  do n ie j p rzyw iązaną, uie u s tąp iłab y , 
ta k  jak  i  ja  u s tąp ić  n ie  m ogę. Tego by ty lko  
brakow ało, żebym  ja  m ia ła  naśladow ać żydów kę! 
J a k  ty  możesz żądać czegoś podobnego odem nie ?

—  Żądano ty lk o , aby m am a zap ew n iła  szczę­
ście B e rty  i  rw je ,  nic w ięcej. T ak a  prośba za - 
s łn g n jj przecież n a  uw zględnien ie.

—  A  m oje zbaw ienie, a honor Adelinów? 
K tóżby dobrow oluie sznkał p o tęp ien ia  w iecznego, 
k iedy  już  czu je w yciągniętą ku sobie dłoń śm ier­
ci Czy ty  n iew idzisz te j  d ło n i?  Z aczekaj, aż jve 
mnie uderzy , zrobisz po tem  co z e c h c e s z ; czyz 
chcesz m i koniecznie z a trn ć  o s ta tn ie  d n i ży c ia ?

—  Chcę zapew nić szczęście B erty , a nam  
w szystk im  spokój na s ta re  latu ; ona kocha 
M ich ała ...

—  N ieszczęsna !
—  P rzy  naszych s tosunkach  m ajątkow ych , 

a n i m arzyć byśm y m ogli o rów nież św ie tn em  m a ł­
żeństw ie D latego  też , b łagam  cię , m am o, z a k li­
nam , nie przyprow adzaj nas odm ow ą sw ą do 
rozpaczy !

—  D la c ieb ie , K o n stan ty , ży c ie  bym  z ra ­
dością oddała, p rzysięgam  n a  w szy s tk ie  św iętości. 
A le ty  w ięcej żądasz, żądasz m egę z b a w ie n ia ;

tego ci pośw ięcić nie m ogę. N ie w spom inaj mi 
więc nigdy o tem  m ałżeństw ie , rozum iesz, n ig d y !

I I I .
—  I  có ż?  —  z a p y ta ła  pan i A d e lin e , skoro 

mąż je j w rócił do k an to ru , gdzie sam a ty lko  z B e rtą  
na niego czekała.

—  O dm awia.
—  W ied z ia łam , że ta k  b ęd z ie ! —  w ykrzy­

knęły  jednocześn ie m atka  i córka.
—  D ziw ne je s te śc ie , jeże li m ogłyście p rzy ­

puszczać, źe m am a zaraz  na p ierw sze siowo ustąp i. 
M usi się oswoić z tą  m yślą, a m y , z naszej strony, 
w inniśm y w szelkich s ta ra ń  dok ładać , aby osw oiła 
się 7 n ią ja k  na jp ręd ze j. Żeby n ic nie zaniedbać, 
pójdę naw et do księdza G a ru t z p ro śb ą , żeby nas 
poparł swoim  przew ażnym  w pływ em .

—  L iczysz , że on gotów to nczyn :ć?
—  W  każdym  raz ie  spróbować nie za6zKodzi. 

Tym czasem  napiszę p arę  słów do M ichała, żeby 
p rzyszed ł ju tro  na o b ia d : będzie to  urzędow y wy­
stęp  jego  w c h a rak te rz e  narzeczonego, a nie w ąt­
pię, że i na m am ę m usi to wywrzeć pewne w ra­
żenie. Skoro będzie  m ieć dowdd, żo opozycja je j 
nie skn tkn je , z ro z n n re  m oże, iż bezużytecznym  
byłby  dalszy  opór, m ogący d la  nas w szystk ich  ty lko  
sm ntue m ieć nas tępstw a . Obok tego ch c ia łb y m , 
Łeby lepiej poznała M ic h a ła ; ta k i czarow nik ja k  
on, gotow zdobyć serce bab k i, ja k  to  już  z w nu­
czką uczynił.

B e rta  podeszła do ojca, aby go ncalow ac, 
cokolwiek tylko d łużej zaw isła  n jego szyi, niż 
tego było potrzeba dla jednego Docałnnkn.

—  M am y dwa tygodn ie  przed  sobą —  mówił 
A deline —  zuży tku jm y , je , o ile  się da, n a jle ­
p ie j; p rzedew szystk iem  ty , B erta, zachowuj się 
w zględem  babci ja k  zw ykle: nie udawaj tiui b a r ­
dzo u le g łe j , ani też nie d rażn ij je j zb y tn ią  obo­
ję tnośc ią .

A le to w łaśnie m am a zachow ała się n ie  ja k  
zw ykle, kiedy następnego poranku u p rzed z ił ją  
syn, że zap rosił M ichała na obiad.

—  Żyd przy naszym  s to l e ! —  zaw ołała  
zdziw iona i oburzona. A le uspokoiła się za raz  i 
dodała :

—  J e s te ś  panem  dom u.
(C. d. n.)
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gniewu i w z g a rd j : u K alin k i wszystko było mi 
łością i przebaczeniem .

Te sam e cnoty na krzyżu swym  chrześciań- 
skim  w ypisał zakon Zm artw ychw stańców , gdy 
w spraw ie rusk ie j począł spe łn iać posłannictw o 
czynu. W obec niesłychanego w dzie jach  ucisku 
kościoła unick iego  w Rosji, zakon zm artw yeh- 
wstańczy p rag n ą ł chw iejnym  synom  R usi halic­
kiej podać balsam  wybawienia. P am ię tn ą  je s t 
mowa k ap łana ruskiego ks. K aczały , k tó ry  w se j­
m ie galicyjskim  głosem  K assaudry  ostrzegał przed 
udzieleniem  subw encji in te rnatow i, nad k tó rym  
czuw ały oczy S em eneńki i K alink i. F a k ta  dziś 
ju ż  przekonały  niezbicie, gdzie b iją  se rca  dla 
Rnsi.

Oto je s t sław a życia tego m ęża. R adykał 
znalaał zbawienie w najszlachetn ie jszym  k o n se r­
w atyzm ie a spiskowiec w ofiarniejszej służbio  k a ­
płańskiej. N ie by ł on nigdy rzecznik iem  ko terji, 
był zawsze wyznawcą zasady. Ten id e a ł społeczny 
W alerjana K alink i, ta  jego e tyka  narodow a m im o 
skrajnego pochodzenia swego je s t  nerw em  ożyw­
czym doby dzisiejszej. I  d la teg o  n igdy apoteoza 
pogrobowa nie m ia ła  tak iego  szczerego poczucia 
prawdy, ja k  ta  pow szechna żałoba, k tó ra  dziś na 
cm entarzu  w n ieśm ierte lność  zako łysa ła  w ielk iego 
pedagoga narodu.

Sprawy sejmowe.
D zisiaj o godz. 6 , po południu odbędzie się 

posiedzenie k o m i s j i  b u d ż e t o w e j .  R efero­
wać będzie p. K az im ie rz  B adeni ru b r. 1. i I I .  
p re lim inarza , t. j .  re p rez en ta c ja  i zarząd.

P rz y  sposobności zała tw ien ia p re lim in arza  
na rok  1887 d la szko ły  w D ublanach, na wniosek 
re fe ren ta  p. A braham ow icza, uchw aliła  kom isja 
budżetow a n as tęp u jącą  rezo lu c ję : Sejm  poleca 
W ydziałow i k rajow em u, ażeby z uw agi na ciąg ły  
rczwój szkół D u b lań sk ich , tudzież n ad e r znaczny 
rozrost kosztów  na ich  u trzym an ie , s ta ra ł  się wy­
jednać u c. k. rządu  podw yższenie s ta łe j do tacji 
dla szko ły  w yższej i szkoły parobków  w D u b la ­
nach ze sk a rb n  państw a.

W  kom isji b a n k o w e j  rozdzielono re fe ra ­
ty . S praw ozdanie W ydziału  krajow ego o Banku 
krajow ym  o trzy m ał p. K az im ie rz  B adeni.

W  kom isji s z k o l n e j  po k ró tk ie j d yskusji 
je n e ra ln e j w ybrano posła E . C zerkaw skiego refe 
ren te m  wniosku posła Sapiehy . W niosek  ten  w 
dosłow nym  te k śc ie  b rzm i ja k  nas tępu je  :

„Zw ażyw szy, ie  je s t  koniecznem , ażeby m ło­
dzież nasza  zupełn ie w ładała  języ k iem  n iem ie­
ck im  ta k  w słowie jak  w piśm ie —  poleca się 
W ydzia łow i krajow em u, aby w porozum ieniu  z 
k ra jow ą R adą  szkolną postara ł się o p rzes trzeg a­
nie w sposób skuteczn iejszy , an iże li obecnie, p rz e ­
prow adzenia u a  podstaw ie ustaw  i przepisów  obo­
w iązujących  powyższej zasady w szkołach  średn ich , 
i  aby u a  na jb liższe j sesji sejm ow ej o rezu ltac ie  
sw ych s ta rań  w tym  k ie rn n k u  zd a ł spraw ę.*

Do m ery toryczuego  za ła tw ien ia  w niosku ks. 
S apiehy nie p rzy jdz ie  już  za tem  w b ieżące j sesji 
sejm ow ej.

C. k . N am iestn ictw o przedłożyło do lask i 
'szałkow skiej rządow e zam knięcie rachunków  
im u izacy jnyeb  funduszów  G alic ji w schodniej i 
lodn ie j w raz z księstw em  K rakow skiem  za r. 
5, w raz z p re lim in arzem  tychże funduszów  na 
1887.

P o trz eb y  funduszów  indem nizacyjnych  w edle 
im ln arza  N am iestn ic tw a na rok 1887 są na- 
ującn : a) d la  G alic ji w sch o d n ie j:

złr.
1) K osz ta  zarządu  17.162
2 ) S p ła ta  kap itałów  :

a) p rzez losow anie 2 ,044 .350
3) R en ty  d la  upraw nionych 1 ,581 .026
4) Z aliczk i zw rotne 11.433
5) N adzw yczajne w ydatki 47 .000

Ogółem 3 ,6 5 0  971
b) d la  G a lic ji z a c h o d n ie j:

1) K o sz ta  za rząd u  8.214
2) S p ła ta  k ap ita łó w  :

a) p rzez losow anie 1 ,142 .400
3) R en ty  d la  upraw nionych  9 01 .514
4) Z aliczk i zw rotne 966
5) N adzw yczajne w yda tk i 16 .000

Ogółem 2,069 .094
Ogółem w y d atk i fundnszu  indem nizacyjnego 
G alicji w schodniej i zachodniej wynoszą 

i0 .065 z łr.
W ydatk i te  po k ry te  b ęd ą :
!• W  G alic ji w schodniej 1) spłaconem i do- 

dam i w kwocie 3 7 .782  z ł r . ; 2 ) w o łatą  od obo- 
zkowych w -kw ocie 12.000 z ł r . ;  3) ze zw rotu 
LCzek 8.076 z łr . ;  4 ) od k ra ju  dodatkiem  inde- 
iz&cyjnym od podatku  2 ,1 8 3 .0 6 4  z ł r . ;  5 ) ze

TIPaw tw a zaliczka 1-409.848 złr. 
d W  G alicji zach o d n ie j: 1) w łasnem i do-

:*k 9 4 0  i “  24661 zł< ; 2 ) 26 Ł w rotu za* 
ó L 3 > od k r*ju d o d a tk iem  indem niz.

1 5 1 5 2  *ł z l- ; 4) ze sk a rb n  państw a
4469 z ł ’’ 1 wPła ta  od obow iązanych w kwo-

nv dłu!fU w oM'111 ^ p ita łó w  w ynosi oprocento-

- • t a S “ s r  k«  .31.- l e s s

Ulanowie o dodatek drożyźniany. —  Gm ina Ja s ło  o 
zmianę ustaw y budowniczej z roku 1882. — W y ­
dział powiatowy w  Bóbrce o zm ianę § 38 ustaw y 
polowej. —  W ydział powiatowy w W ieliozce o zm ia­
nę §§ 2, 95 i 96 u s t a , y gminnej.

Seweryn Gudzio, Teodor Demkow, M arcin G iź- 
kowski, W alentyna W oźniak, W łodzim ierz Ł uskina, 
P au lina  B ieehońska, Sapałaczyńska Leontyna i J o ­
anna, D aw id Thur, W iktorja Brąglewioz, M arja Lam, 
A lbina Ćw iklińska, Józefa S tepan, Tekla Rudnicka, 
o subwencję, względnie o zapomogę. —  Zarząd To­
w arzystwa pedagodicznego w Przem yślu o subwencję 
dla tamtejszej szkoły przemysłowej. —  Nauczyoiele 
w G rodzisku łańcuckiem  o reorganizację szkoły. —  
O bszar dworski i gm ina Bołszowce o utw orzenie 
tam  sądu powiatowego.

Gmina Moszczenica niżna i wyżną o subw en­
cję na wykończenie szkoły. —  Tow. pedagogiczne o 
subwencję dla szkoły żeńskiej w Ja ś le . —  Antoni 
Gorylewicz, em. nauozyciel o policzenie la t służby 
wojskowej do emerytury. —  Zakład osieroconych 
dziewcząt im. ks. Ziemiańskiego w  P rzem yśla o za­
pomogę. —  Edm und hr. K rasicki o zmianę ustawy 
drogowej. —  Gmina Żwór żali się z powodu obo­
wiązku zapłacenia 643 zł. za naprawę drogi. —  Za­
kład św. Józefa dla nieuleczalnych w K rakow ie o 
subwencję. — Gmina Podkamień o utworzenie sądu. 
R ada szk, miejs w Jag ieln icy  i Koszlakach o reorg. 
szkoły. — Ksieni pp. Benedyktynek w Przem yślu 
o pożyczkę 20 000 na rozszerzenie szkoły. — J a n  
Lisiewicz b. nauczyciel o zaopatrzenie. —  Gm ina 
Żurawno o utw orzenie tam urzędn podatkowego. — 
Zieleniewski fabrykant maszyn w K rakow ie o oka 
zanie pod powagą W ydziału krajowego na wy­
stawie krakowskiej 1887 kompletnego ryga kana­
dyjskiego jego wyrobu.

Gm ina Przyszow a o przyjęcie na fnnd. kr. ko­
sztów leczenia Magdaleny Hebdy. — W ydział kraj 
przedkłada prośbę kancelisty  Chudzikiewicza o za­
liczkę 1000 zł. —  W ydział pow. w 8tryju o przy­
musową asekurację. —  W ładysław  P allan  i Struzik 
Józef o zaliczkę na płacę. —  Autoni Paliw ka, Em il 
Kulczycki o policzenie la t służby nauczycielskiej. - 
P io tr ł» b o w sk i naucz, o pięciolecie. —  Tow. pedag, 
w przedmiocie w ypłacania em erytur naucz, z góry.— 
Stowarzyszenie dla pielęgnowania chorych uczniów 
w uniwers. w iedeńskim o subwencję. —  K aiim ie iz  
Heller o stypendjum  — A. Czerny, em. leśniczy 
w sprawie reformy przepisów o polowaniu. —  Tow. 
rybackie w Krakowie o utworzenie w szkole czer­
nichowskiej kursu  rybactw a. —  Józefa K ostlich o 
zaopatrzenie dla dzieci. —  G m ina i kom itet cerk. 
w Skale o przedłużenie term inu sp ła ty  pożyczki.

ta je ' 30,620.520, z Z ™ ™ *  1 888 .006  zł. 
. odsetk i na r. 1887 1 - 1  ? sum? wy noszą 
D la G alic ji zachodniej w y ^  l5 .̂ 1 026 zł- _ 
, ,  > końcem  r. W  " J £ “ * « '" *  >»de5“ 
o trącen ia  k n o t w | l o „ „ a u , cb “ . K  
pozostaje  d ług  18,030.285 od 7?  

izą 901 .514  zł. oa cze8° 5 prc.
D la W ielk iego  księstw a Krakowski,,™  z 
i te n  d łu g  z końcem  1885 r. 1 152 sko j  
lacie kw ot wylosowanych w r. I 885 i io o «  
ijsza się do sum y ,341.553 zł. 0d » 
wynoszą 67 .077  zł. K rajow y „ jd a te k  indf 
.cyjny w ynosić będzie w r. 1887 po 30 c'  
żdego g u ld en a  podatków  państw ow ych.
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S pis petycy j, w niesionych do dnia 17 g ru ­
dn ia 1886.

Towarzystwo „Przym ierze b ra c i“ o subwencję. 
— Towarzystwo nauczycieli szkół wyższych o sub ­
wencję na wydawnictwo „M uzeum11. —  Nauczyciele 
szkół ludowych w S trzeliskach nowych, w Bóbrce, 
Stanisławowie, D ługoszynie, Kosowie i Samborze o 
Podwyższenie płac. —  R ady szk. miejscowe w B ćbr- 
CB’ Olszanicy i Narolu o podwyższenie p łac nauczy­
cielskich. —  Jakób Nobak, nauczyciel, o dodatek do 
płaoy. —  Nauczyciele w Żywcu, Paczółtowicach

H a  miejscowa i zamiejscowa.
Lw ów  dnia 17 . grudnia.

* Pogrzeb śp. ks. Kalinki. O godz. 9. zrana 
wyprowadzono zwłoki z domu 0 0 . Zmartwychwstań­
ców przy ul. Piekarskiej. Kondukt prowadzony przez 
ks. biskupa Puzynę i p rała ta  Jurkowskiego, udał się 
do kościoła 0 0 . Bernardynów, gdzie prostą dębową 
trum nę ze zwłokami złożono na katafalku. Mszę ża- 
bną celebrował ks. arcybiskup Morawski, w obecno­
ści ks. metropolity Sembratowioza i ks. arcybiskupa 
Issakowicza.

W  pośród publiczności, która przepełniła ko­
ściół był senat akademicki i grono posłów sejmo­
wych z M arszałkiem krajow rm  na czele. Był także 
obecny wiceprezydent namiestni twa p. Lobl. Podczas 
m szy żałobnej p rzem ów ił z kazaln icy  ks. L ubom ęski, 
kreśląc żywot zmarłego i podnosząc znakomite cnoty 
i przymioty zgasłego kapłana.

Po ceremonji poświęcenia zwłok, której dokonał 
ks. metropolita, wyruszył kondukt ku cmentarzowi. 
Trum nę poprzedzał k ler zakonny i świecki, tuż przed 
zwłokami szli księża arcybiskupi Sembratowicz i Issa- 
kow icz, oraz ks. biskup Puzyna i ks. p ra ła t J u r ­
kowski. Za trum ną, niesioną przez księży, postępował 
Senat akadem icki, poprzedzony pedelami niosącymi 
godła, towarzystwo historyczne, posłowie sejm ow i, de­
legaci Koła literackiego, wreszcie wielkie tłum y pu- 
błiczuości.

Nad grobem, po odprawieniu ceremonii przez 
ks. metropolitę Sembratowioza i poświęceniu zwłok 
przez ks. biskupa Puzynę, przemówił p. Stanisław  
hr. Tarnowski. Mówca świetnem swem słowem 
podniósł niespożyte zasługi śp. 0 . Kalinki, jako zna­
komitego historyka i nauczyciela narodu, jako wzo­
rowego obywatela i kapłana, którego przykład św ie­
cić narodowi będzie po długie czasy.

Po hr. Tarnt wskim przemówił docent uniw er­
sytetu dr. Balcer, imieniem Towarzystwa historyczne­
go, również wymownie sław iąc wielkie przymioty du­
cha, który z pośród nas uleciał.

Obrzęd pogrzebowy zakończył się o godzinie 2 
w południe.

Liczne tłum y publiczności w ytrwały do końca 
tego aktu, który odbył się pośród najpiękniejszej, a 
całkiem niespodziewanej pogody.

* Za późno chrząszczyku I Gdyby nie kalen­
darz, to sądzićby można, że mamy teraz wiosnę 
Przemawi; za tern ciepła au ra i deszcz. Jeden z na­
szych prenum eratorów przyniósł nam dziś żywego 
chrząszcza średniej wielkości, który spadł z drzewa 
na W ałach hetmańskich.

* Niezwyczajne w tej porze zjawisLo obser­
wowano wczoraj rano po godz. 8 . w Krakowie, m ia­
nowicie w spaniałą tęczę w  zachodnio-północnej stro­
nie horyzontu. Jaskraw e promienie słońca podnosiły 
barwność tęczy. Ciepło, dochodziło do 11 stopni 
Celsiusza.

* Osławiony Sacher-Masoch pojechał po raz 
pierwszy do Paryża. l ig a r o  cieszy się okropnie 
przybyciem „wielkiego romansopisza galicyjskiego“ . 
Gratulujemy F igarow i tych zachwytów, zapewne g ru ­
bo opłaconych, lecz prosimy go, ażeby Galicji nie ob­
darowywał pisarzem , który w  ogóle z Polską i G ali­
cją ma tylko tyle wspólnego, że je bezcześcił i tern 
niestety zapomocą Revue des deux Mondes —  prze­
mycił swą „sławę* do Francji. Galicja zna go lepiej 
jako syna jednego z urzędników sławnych z czasu 
rzezi w r. 1846.

* Odczyt p. Z. Słupskiego „o nauczaniu* 
odbędzie się w poniedziałek o godz. 7. wieczorem 
w Kole literackiem.

D rugi odczyt dla szerszej publiczności we śro­
dę w sali ratuszowej.

* Odczyty na cele dobroczynne. We wtorek 
d. 21 . bm. będzie m iał prof. dr, Ć w i k l i ń s k i  od­
czyt „O z a b y t k a c h  s z t u k i  w O l i m p i i * .  
Jest to pizedmiot, bardzo mało naszemu ogółowi zna- 
ny> podczas gdy dokonane niedawno temu odgrzeba­
n e  zwalisk tego ogniska starożytnej Grecji, stanowi 
Je en z najważniejszych wypadków na polu sztuki i 
zna * Jceteśmy pewni, że prof. Ćwikliński, głęboki 
i ż<r°n hellenizmu, przedstawi ten tem at przystępnie,

°dczyt jego będzie pożądaną a praw dziwą korzy-
b ed \ r 8Zystkich wykształconych. —  Po św ivb c h
ciech Dzieci °dCZj ! y prof- Dobrzyński, hr. W oj­
ciech Dzieduszyoki i prof. nr Stanisław  Tarnowski.

b nW im if 8*u d Jó w  p  a w n ic z y h .  Praw nicze
gj p eeorów wszeohnicy wiedeńskiej, odpo­

wiadając na wezwanie m inistra Gautscha, proponuje 
następujące reformy w  studjum praw a . filozofia p rak ­
tyczna, historja i statystyka mają być wykreślone 
z przedmiotów obowiązkowych; ekonomia polityczna 
ma być z roku 3. na 2. przeniesioną. Na rok 1. 
ma być zaprowadzoną encyklopedja praw a i filozofia 
p ra w a ; dalej prawo państwowe i konstytucyjne 0- 
gólne i austrjackie, i adm inistracja austrjacka. Ro­
czniacy m ają swoją służbę wojskową odbywać do­
piero po ukończeniu studjćw. Każde rygorosum zna­
czy tyle, co egzamin państwowy z dotyczących prze­
dmiotów.

* Na karę śmierci zasądził tutejszy trybunał 
sędziów przysięgłych pod przewodnictwem radcy Ho- 
łyńskiego, za skrytobójcze morderstwo Chaima W urma 
z Podkamienia, 50-letniego wdowca, ojca czworga 
dzieci, który przed kilku laty osiedl w  Tuturkowi- 
cach, gdzie utrzymywał kram ik z w iktuałam i i zaku­
pyw ał zboże u  gospodarzy w  Tutnrkowicach. W  tej 
samej wsi mieszkał także zamożny gospodarz Iw an 
W ec, który od dłuższego czasu sprzedawał zboże Cha- 
imowi W urmowi P  pożyczał mn pieni dze.

W  piątek 26. października 1883, około godz. 
3. rano w sta ł Iwan Wec, zajął się gospodarstwem, a
0 godz. 8. rano oświadczył córkom, iż musi pójść 
zaraz do W urma, aby upomnieć się u niego o odda­
nie dłużnych mu pieniędzy, co też uczynił natych­
miast. Około godz, 9. rano wrócił Wec do domu,
1 powiedział żonie, że w raca wprost od W urma. N a­
stępnie siadł do obiadu, zaczął silnie wymiotować, 
skarżąc się równocześnie na ciągłe nudności i na ból 
w żołądku. W  piątek wieczór posłano po księdza, a 
w sobotę wczesnym raukiem  po lekarza z W aręża, p. 
M arkla ; atoli wszelkie usiłowania utrzym ania oborego 
przy życiu, były b 'zskuteczne, zm arł bowiem w so­
botę wieczór, tj. 27. października 1883.

Wec opowiadał przed śmiercią, że był tylko u 
Chaima W urm a, kteffir dał mu kieliszek wódki z prze­
kąską. Następnie częstował go dwiema szklankami 
herbaty, z których jedna była słodka, a druga cierp­
ka, przyczem dodał, że wprost od W urm a przyszedł 
do domu i że właśnie ta  berbata tak go znudziła. 
Po spowiedzi na Zapytanie ks. Kowszewicza, opowia 
dał W ec z uałą przytomnością, iż tegoż dnia rano 
przyszedł do W urm a w tym celu, ażeby upomnieć 
się u  niego o zwrot wypożyczonych mu 350 zł., 
który to dług W urm zaciągnął u niego w ten spo­
sób. że raz w ziął był 100 zł., później 150, a wre­
szcie za kupioną na kredyt pszenicę pozostał mu wi­
nien 100 zł. N a dalsze zapytanie odpowiedział Wec, 
że nie wziął ani weksin, ani skryptu i że przytem 
także nie było Ładnych świadków, bo obaw iał się, 
aby ludzie we wsi nie rozgłosili, że on ma pieniądze, 
dodał zarazem, że Wurm podszedł go, obiecując mu 
10 zł. od sta i udzielanie innych rzeczy, jak  nafty, 
soli itp. N astępnie opowiadał Wec, że owego ranka 
W urm  przyjął go grzecznie, obiecał zapłacić procen­
ta, później zaś i kapitał, poczem potraktował go je ­
dną szklanką herbaty, a gdy Iwan chciał odejść, 
także drugą szklanką, przyczem nadm ienił, że 
pierwsza szklanka herbaty była słodką, druga zaś 
cierpką.

Iwan Wec zm arł w sobotę, tj. 27. października 
1883 wieczorem, a sadowi lekarze na podstawie prze­
prowadzonych na dniu 29. października oględzin i 
obdukcji zwłok orzekli, że śmierć Weca pow stała 
przez otrucie białym  arszenikiem. Sędziowie przy­
sięgli naradzali się przez 2 i pół godziny, poczem 
potwierdzili jednogłośnie pytanie co do skrytobój­
czego morderstwa. W urma zasądzono na karę śm ier­
ci przez powieszenie. Wyrok zapadł o godz. wpói 
do drugiej po północy.

* Mianowania w armii. Podpułkownik Sci- 
pio Ferro, z nfooźjrhLego 'stanu pułku ułanów obrony 
krajowej nr. 1, przeniesiony w stan  spoczynku.

* Z uniwersytetu. Pp. Karol Młodzik, rodem 
z Andrychowa, w Galicji, kandydat adwokacki w W a­
dowicach i Maurycy Mandelbaum, rodem z Krakowa, 
otrzymali wczoraj na krakowskim uniwersytecie sto­
pień doktorów praw.

t  Jan Orzeł, oficjał poczty, zm arł we Lwowie
w 51. rokn życia. Pogrzeb odoędzL się jutro,

* F .  Krzesz 1 Makarewicz, artyści-malarze, 
wykonali podobizny z natury śp. księdza W alerjana 
Kalinki.

* Z galicyjskiego Towarzystwa muzy­
cznego W  niedzielę dnia 19. grudnia br. o godz. 
w pół do pierwszej w południe odbędzie się w  sali 
Towarzystwa (gmąch teatralny) z wspóudziałem pani 
Yan der Meer (Kleczkowskiej), pierwszy koncert To­
warzystwa za rok 1886— 1887.

* „Sokół* urządza dnia 19. b. m. t. j. w nie­
dzielę koncert muzyki wojskowej pułku 15. pod kie­
rownictwem p. Scheibełreitera. P rogram  składa się 
z następujących num erów : U w ertura do opery „Hu- 
njady* Laszlo-Erkla. Urywki z opery „Afrykauka1. 
Prawdziw ie po wiedeńsku, tańce Zeichrera. „Zmierzch 
wieczorny* idylla na flet, skrzypce i wiolonczelo — 
Melzera. U w ertura do opery „Ruy Blas* — Men- 
delsohn-Bartoldy. Marzenia artystów —  Lumbye. 
Potpouri z operetki Mullera „Stańczyk*. Po raz 
p i e r w s z y :  „W  parku krakowskim*, mazi iry najno­
wsze Adama Wrońskiego. Początek koncertu wyjątkowo 
o godzinie 4.

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka­
tu ły  gminie Tenczyn, w pow. myślenickim, na budo­
wę szkołę,"zapomogę w kwocie 100 zł.

* Stypendjnm z fundacji mieszkańców byłego 
po wiatn Krościenko, w rocznej kwocie 76 zł. nadało 
nami astnictwo Maksymilianowi Klagowi, uczniowi IV. 
klasy gimn. w N owyo Sączu, ubogiemu sierocie po 
włościaninie w Łącku.

* Z fundacji posagowej, przez niewymienio- 
nego dobroczyńcę utworzonej przy sposobności ślubu 
arcyksiężniczki Gizeli z księciem Leopoldem baw ar­
skim, jest do nadania posag w kwocie 694 zł. Ubie­
gać ńę mogą będące narzeczonemi, niezamożne a za­
sługujące na wsparcie córki lub  sieroty po urzędni­
kach tych gałęzi administracyjnych, Które podlegają 
m inisterstwu spraw  wewnętrznych. Posag nadany 
będzie dnia 20 kwietnia 1887, ale wypłacony dopie­
ro po dopełnionym związku małżeńskim, dla którego 
przeznaczy się obdarzonej narzeczonej term in do koń 
ca Daździernma 1887. Podania, zaopatrzone w  me­
trykę ubiegającej się, świadectwo ubóstw a i moralno­
ści oraz dowód, że zaręczyny ,uż się odbyły, nare­
szcie dowód, że ojciec ubiegając się jest lub był do 
końca życia urzędnikiem, podległym minis ers wu 
spraw  w' Wniętrznych, m ają być wniesione najpóźniej 
do dnia 15 stycznia 1887 r. do dolno-austrjackiego 
nam iestnictwa w Wiedniu. O ileby me można dołą­
czyć dowodu odbytych zaięczyn, należy przynajmniej 
podać nazwisko i charakter narzeczonego.

* Na zakupno losów zakładu św. Kazimierza 
w Paryżu, nadesłał lwowskiej Radzie miejskiej Artur 
hr. Gołuchowski 50 zł.

* Akt uroczysty Immatrykulacji w uniwer­
sytecie lwowskim odbył się wczoraj przed południem 
w auli uniwersyteckiej. N a W ydział teologiczny wstą­
piło nowych słuchaczy 119, na W ydział praw ny 220, 
a na W ydział filozoficzny 31. Razem tedy 370. Cy­
fra ta, przenosząca dotychczasowe cyfry nowowstępu- 
jących, świadczy o wzroście naszego Uniwersytetu. 
Akt uroczysty został rozpoczęty mową rektora, prof. 
dr. Tadeusza P i ł a t a ,  który podniósł obowiązki aka­
demików i przedstaw ił znaczenie akademickiego oby­

watelstwa. „W  społeczeństwie naszem —  mówił on —  
studja akademickie są koniecznym warunkiem  wszel 
kiego samodzielniejszego stanowiska. N adają one w a ­
żne praw a polityczne, a ku tym, którzy studja te po­
kończyli, zwraca się przeważnie zaufanie ludności przy 
wyborach do c iał reprezentacyjnych. Ci, którzy ten 
najwyższy stopień wykształcenia osiągnęli, stanowią 
w społeczeństwie niejako arystokrację umysłową, na 
której ciążą nader ważne w  życiu społecznem zad a­
nia, której w wielu względach przypada kierownictwo 
w życiu publicznem. Arystokracja ta od starodawnych 
kast duchownych i uczonych tem jest różną, że od 
reszty społeczeństwa się nie odosabnia, że owszem 
z każdą generacją na nowo z wszystkich w arstw  spo­
łecznych bez różnicy się uzupełnia. Zajmowanie w a­
żnych w życiu publicznem stanowisk i przodowanie 
w niem pod niejednym względem, należy uspraw ie­
dliwić nie samym tylko pisanym patentem, ale grun­
towną, głębszą widzą, usilną a miłością dobra społe­
cznego ożywioną pracą, a przytem moralnością i czy­
stością charakteru.

T ytuł akademicki obowiązuje do pracy nauko­
wej takiej, jakiej wymaga nabycie uniwersyteckiego 
wykstałcenia. N a uniwersytecie chodzi o naukę nie 
mechaniczną, nie pamięciową jedynie, ale o zgłębie­
nie przedmiotu przez zrozumienie wewnętrznego związ­
ku wszystkich jego części, przez dochodzenie history­
cznej i filozoficznej jego podstawy. Kto w ten sposób 
naukowo pracuje, nie da się złowić szumnym a pły- 
tkiem  frazesom, ten nie będzie po przeczytaniu jednej 
książki lub broszury burzył świat i poprawiał, lecz 
samodzielność sądu w sobie wyrobi, będzie um iał 
cierpliwie i rozważnie prawdy szukać, nie uprzedza­
jąc się z góry, i potrafi ją  wyróżnić od jej pozorów.

Obywatelstwo akademickie obowiązuje do odpo­
wiedniego zachowania się a to nie tylko w murach 
naszych, ale i po za niemi. Kto istotnie naukowo 
pracuje, ten, poznawszy rozległość obszaru wiedzy i 
trudności pracy nankowej, będzie skromnym i wyro­
zumiałym, będzie um iał szanować zdania i przekona­
nia innych. Kto w zawodzie duchownym, nauczyciel­
skim lub urzędniczym innymi ma kiedyś kierować, 
winien okazać, że umie ustaw  i przepisów korporacji 
uniwersyteckiej przestrzegać i słuchać. Kto chce się 
tu  przysposabiać do wejścia w szeregi owej arysto ­
kracji umysłowej, na której barkach spoczywa służba 
publiczna, ten musi pod względem moralnym być bez 
skazy, musi zachować charakter czysty i prawy, mę­
żny i stały. W  tej mierze oparciem i kontrolą nie­
chaj będzie ścisłe koleżeństwo akademickie, które 
niedopuści, aby ktoś z jego grona godność akademi­
ka splamił. Uniwersytet ufa, że nowi obywatele aka­
demicy, których dziś przyjmujemy, spełnią swe obo­
wiązki i ziszczą nasze i społeczeństwa nadzieje. Z tą 
nadzieją wołamy do w as : W itajcie!*

* Pierwsze Izrael, stowarzyszenie pań, 
zajmujące się udzielaniem bezpłatnych obiadów bie­
dnym uczniom szkół wyższych bez różnicy wyznania 
we Lwowie, nadesłało nam sprawozdanie na czas od
I. grudnia 1885 do 30. listopada 1886 r., z któ­
rego wynika, że dochód wynosił 1640 zł. 68 c. 
Uczniom rozdzielono w tym roku 8442 porcyj i wy­
dano na to 844 zł. 20 c. Saldo wynosi 760 zł. 57 c. 
Stołowało się 49 uczniów, a to 27 gimnazjalistów, 6 
techników, 4 seminarzystów, 4 słuchaczów wetery- 
narji, 6 uczniów prywatnych, 1 słuchaz praw  i 1 
uczeń szkoły przemysłowej.

* P. Władysław Danin, inżynier elektro-te- 
chnik wykonał w tych dniach w Krakowie instalację 
dziesięciu stacyj telefonicznych w gmachu Towarzy­
stwa wzajemnych ubezpieczeń. Stacje te są tak u- 
rządzone, że każda z nich funkcjonuje jako stacja cen­
tralna, tj. że poszczególne b iu ra  mogą każdej chwili 
rozmawiać pomiędzy sobą bez pośrednictwa stacji łą ­
czącej. Jest to specjalny system przeprowadzenia 
drutów przewodnich. A paraty funkcjonują z całą 
precyzją.

* Wystawa krajowa. Posiedzenie komitetu 
wykonawczego wystawy krajowej zapowiedzianem zo­
stało na niedzielę dnia 19. b. m. o godzinie 3. 
po południu w sali konferencyjnej m agistratu k ra ­
kowskiego.

* Prezes czytelni akademickiej w K rako­
wie p. Płochocki otrzym ał lis t od rektora uniw ersy­
tetu prof. S tanisław a Tarnowskiego, w którym tenże 
pisze : „Bardzo mi była przykrą cała spraw a depu-
tacji peszteńskiej i tak  samo prof. Zollowi i Bobrzyń- 
skiemu, a bardzo znowu się cieszę i panom winszuję, 
że nie doprnwędziliście do gorszych zajść, o które 
przy naturalnym  rozdrażnieniu mogło nie być tru ­
dno*.

* Jenerał Kanlbars wczoraj rano pospiesznym 
pociągiem przejechał z Podwołoczysk na W iedeń do 
W łoch.

* Zabitego człowieka, gospodarza Hrycia Tiu- 
tiunyka z Żęłdca, w pow. żółkiewskim, znaleziono d. 
9 . b. m. rano w jego własnej szopie, gdzie przy ko­
niach nocował, zamordowanego. Sprawcy zbrodni 
dotąd nie wykryto.

* Księżna Sapi«żyna z Bllcza wręczyła nau­
czycielowi w Mnszkarowie 10 zł. na zakupienie przy- 
borów naukowych dla biednych uczniów —  książę 
Leon sprowadził 104 doborowych książeczek i nade­
s ła ł takowe do szkoły jako pierwsze dziełka na zało­
żenie biblioteczki szkolnej i pomaga gminie biednej 
w budowie nowo-zorganizowanej szkoły. Sam jest 
prezesem Rady szkolnej miejscowej, odwiedza szkółkę 
w Muszkowie i zachęca dzieci —  daje opał nauczy­
cielowi i tym podobne czyni dobrodziejstwa szkole.

Nauczyciel z Muszkarowa p. Steliga w yraża za 
naszem pośrednictwem uznanie w d zięczn o ści ks. a- 
piehom.

* Na ubogich miasta Lwowa. W  miejsce 
rozesłania i przyjmowania biletów noworocznych zło­
żyli w prezydjum m a g is tr a l  p p . : Jan  Krzyżanowski
z L isk a  5 z ł , F ran c iszek  H exel, w łaściciel kaw iarn i 
5 t. a za is-arty uw aln iająceod  pow inszow ań na r. 1887 
z ło ż y li: H elena  Ju rk o w sk a  5 zł., Juljan N iedźw iedzki 
G ustaw  B isanz, C hitry  i  Zacharjewicz po 1 zł., książę 
W ilhe lm  W iirtem berg  50 zł., Józef K osteritz, jen e ­
r a ł  5 z ł., U a ^ a c , lekarz  sztabowy 2 zł., FelikB
h r. O rsin i i  R o sen b erg , razem  3 zl B artsch , R en- 
n e r, S te insberg , K rebs, Sm utny i F ritscb e  po 1 zł.

* stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi:

Wczoraj przedpołudniem przy zmiennym stanie 
nieba i silnym wietrze SW  opadu nie było, popołu­
dnia około godziny 4 . p adał deszcz do godziny 6 .,
°pad jego mierzony dziś o 8 . rano wynosi 2.2 m ir
Średnia tem peratura dnia była 5.9° C., najwyższa
I I .2 °  C., najniższa w nocy 1.4* C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 760 mm.

Zniżka barometryczna znajduje się w Nor­
wegii i wynosi 735 —  740 mm., zwyżKa w R um elii 
i wynosi 770 —  765 mm., zniżka drugorzędna u- 
tworzyła się w  pńłnocno - zachodnjej Francji.

>rognoza na dobę następną od 12 . godziny 
w południe dnia 18. grudnia. W iatr o zmiennym 
kiernnku z południowej strony, średnia tem peratura 
dnia wyżej 0° 0 ., przeważnie pochmurno, powietrze 
wilgotne opad nieznaczny, m gła możliwa.

* J n t r o  d. 19. g rudn ia : św. Nemezjusza m.; —  
św. Amwrozja J .  —  W poniedziałek d. 20. b. m.: 
św. Teofila m,; —  św. P ałap ia  prep.

—  Delegatów młodzieży polskiej w Krako­
wie, oraz bawiącego tam od dni paru  przybyłego na 
obchód rocznicy zgonu Batorego, Węgra, serdecznie 
żegnała młodzież akademicka w lokalu „Czytelni*, 
gdzie zebrali się członkowie wszystkich stowarzyszeń 
akademickich. Imieniem Czytelni żegnał odjeżdżają­
cych prezes p. Płochocki, imieniem „Zdrowia* p. W a­
ligórski, imieniem „chóru akademickiego* p. Kozło­
wski. Odpowiadali, dziękując za doznane przyjęcie, 
PP- Reiner i Chruściński ze Lwowa —  i pan Leśniak 
z Wiednia, delegat polskiego „Ogniska*. Odjeżdąją- 
cych odprowadzono na dworzec, gdzie jeszcze prze­
m aw iał prezes komitetu obchodu Batorego p. Jaw or­
ski. Po se rd e^n jc ti uściskach pożegnano opuszczają­
cych Kraków hasłem „do widzenia* —  gdyż umó­
wiono się, iż przy otwarciu nowego gmachu uniw er­
sytetu lub podczas Zielonych Świąt w roku przyszłym 
we Lwowie znów się zobaczą. Szczególnie do Lwo­
wa uroczyście zapraszano tutejszych pp. akademików. 
Powracająca z kolei młodzież, przed hotelem Saskim 
wzniosła na cześć mieszkającego tam  jeszcze b. m ar­
szałka krajowego dr. Zyblikiewicza trzechkrotny grom­
ki okrzyk: „niech żyje dzielny Zyblikiewicz!“ —  
Pod oknami odśpiewano jeszcze „Mnohaja lita.* Od 
młodego W ęgra otrzymał komitet akademicki telegram 
łaciński, następującej treści: „Z pierwszej stacji wę­
gierskiej pozdrawiam młodzież Polski! —  Żyjcie przy­
jaciele i bracia najmilsi dłn^o!*

—  Sąd kasacyjny we W iednin odrzucił d. 17. 
b. m. zażalenie nieważności Hellera i Griinbergera 
zasądzonych za oszustwa przy poborze wojskowym

—  Jenerał hr. Mondel, jeneralny adjutan- 
cesarza Franciszka Józefa, ciężko zachorował. D. 16. 
b. m. odwidził cesarz chorego br. Mondla.

—  212 .700  z ł .  złożono dotychczas na pomnik 
m arszałka Radeckiego.

—  V Peszcie odebrała sobie w tamtejszych ła ­
zienkach życie wystrzałem  z rewolweru nauczycielka 
gry na fortepianie panna Anna Osten Powodem sa­
mobójstwa była nędza.

—  Z B a c z k i (na Węgrzech) donoszą 16 b. m. 
„W  gminie Kolin zabaw iała się w karczmie banda ro­
zbójników złożona z 8 osób. Dowiedziała się o tem 
policja i obsaczyła karczmę. Pow stała w alka na 
śmierć i życie. Ostatecznie uwięziono rozbójnika, przy­
czem trzech zastrzelono. Rozbójnicy byli po większej 
części zbiegłymi więźniami.

—  Z a  p o je d y n e k .  Porucznik rezerwy Kolo- 
man Heller, który zranił w pojedynku śmiertelnie 
porucznika węgierskiej obrony krajowej Mihajlowicza, 
zasądzony został 16. b. m. przez sąd w Budapeszcie 
na jednoroczne więzienie.

—  Zbrodnia w s a l i  sądowej. W  liście wy­
słanym z Mińska dnia 10. grudnia korespondent 
K u r. Porannego  pisze co następuje : „Dziś w  połu­
dnie obiegła w jednej chwili miasto całe wieść o 
zamachu zbrodniczym, który wydarzvł się w gmachu 
sądu okręgowego na kurytarzu przed salą posiedzeń. 
W łaśnie sprzedawano przez licytację majątek ziemski 
Dworzyszcze, położony o wiorst 8 od Mińska w uro- 
czem ustroniu, który do niedawna stanowił własność 
pana Ignacego Niemorszańskiegc Posiadłość ta 
przed laty kilkunastu przeszła w ręce Kisielewskiego, 
dziś nieżyjącego b. prezesa komisji weryfikacyjnej, 
człowieka w naszych stosunkach niepospolitej zacno­
ści. Przed laty czterema Kisielewsk, omarł, a m a­
jątek przeszedł w ręce córek, z których starsza Zofia 
objęła zarząd interesam i. Młodsza dotąd jest niepeł­
noletnia. Młoda dz:edziezka poczęła pędzić życie 
pełne ekscentryczności wśród grona licznych wielbi­
cieli. Wreszcie zasoby musiały się przebrać, a i 
kredyt wyczerpał się w zupełności. Wierzyciele po- 
ezęli na 'iskać. Jedeu z nich, mianowicie Kozarynow.
b. urzędnik, m iał akt praw a zastawnego na 90.000 
rubli. W następstwie tego Dworzyszcze wystawiono 
na sprzedaż i licytację wyznaczono na dzień dzisiej­
szy w  sądzie okręgowym. Do licytacji ma się rozn- 
mieć stanął główny wierzyciel Kozarynow, wreszcie 
parę innych figur niemająeych szczerych zamiarów 
kupna. Obecnie majątki ziemskie sprzedane są u nas 
za pół darmo. W ięc i Dworzyszcze Kozarynow na­
by ł za 40.000 rubli. Gdy się lieytacia skońozyła, 
nowonabywca wyszedł z sali sądowej, lecz w tejże * 
chwili dał się słyszeć wyst-zał, a kula trafiła w su­
fit. Okazało się, że strzeliła panna Zofia Kisielew­
ski z rewolweru, mierząc wprost do p. Kozarynowa. 
Kisielewska chciała jeszsze strzelać, lecz zdołano jej 
ode orać broń. Aresztowano ją  niezwłocznie, a prze­
prowadzeniem śledztwa sądowego ząjął się prokura­
tor sądu okręgowego Stepanow. Wszystkich obecnych 
powołano na świadków. Kisielewska liczy lat 24, a 
m atka jej od chwili zgonu męża cierpi pomięszanie 
zmysłów. Młodsza jej córka jest na opiece u  ciotek. 
Do charakterystyki Kisielewskiej, godnem jest zano­
towania, iż zawsze odziewał się po m ęzku, godzi­
nami całemi w stroju tym “ źd: iła  konno, to znowu 
polowała eałemi dniami itp. 0  wielu jej wybrykach 
szeroko tu  opowiadujł-

—  Dr. M a n te ls ,  znakomity specjalista dla cho­
rób usznych w Ham burgu, zasądzony został na 2 
lata ciężkiego więzienia za nieprzyzwoite zachowanie 
się wobec pacjentek, które atakow ał podczas kon- 
sultacyj.

— Samobójstwo dla 200 rs. W Zgierzu, jak  
domosi D e' nnik Łódzki, pozbawił się i Jia wystrza­
łem  z rewolweru 67-letni fabrykant Mile. Był to 
czło w iek  majętny. Przyczyną samobójstwa miało być 
imartwienie, iż oszukano go o 200 rs. na wełnie. 

Znaleziono go leżącego na wełnie z rewolwerem 
w ręku.

—  Komisja reWolttCyjflfl związku fenianskie- 
£0 wyłączyła ze s^ego  grona 0 ’Donovana Rossa, ja ­
ko oszusta i zdrajoę- Rossa nietylko chował dla sie­
bie nadsyłane na jego ręce dla związku pieniądze, 
ale d z ia ła ł  wspólnie z dennnejatami M’Dermott’em
i phelen’em.

Z loży sejmowej.
IV.

K to  je s t  ten  słuszny  m ężczyzna, k tó ry  z ta ­
ką nonszalausją  rozm aw ia z p. Z a le sk im ?  A  k tn 
je s t ten  m ały , k tó rem n z ta k ą  czołobitnością uk ło ­
nił się h rab ia  W ładysław  W olaósk i?

To s ą ,  mój p an ie , naczelne figury św ia ta  
austro -po lsk iego . Obaj m ężowie w eszli do sali 
rów nocześnie, nie w innem  tem p ie . Oni w ogóle 
nie n aś lad u ją  siebie. Je d e n  s ta je  w ho te lu  euro­
pe jsk im , d rugi w h o te lu  Z orża; jeden  podróżuje 
z okazałym  s e k re ta rz e m , d ru g i w sam o tn ika . 
W  sejm ow ej sa li zda ją  się dziś om ijać  s ieb ie , a 
n a to m ia s t z iszli s ię  ja k  b rac ia  siam scy onegdaj, 
gdy w yrażali ks. A dam owi Sapieże zadow olenie z po­
wodu wniosku o języku  niem ieckim .

N ie m ożna sobie w yobrazić dwóch odn en- 
n ie jszych  typów . T en słuszny trz y m a  ręeę w k ie­
szeni ja k  b ank ier z City i m a nogi rozstaw ione 
ja k  k a r ja ty d a . T eu  n a ły  g es ty k u lu je  ręk am i ja k  
galopen i m a krok drobny jak  b a lle rin a . T en  s łu ­
szny je s t oblicza rum ianego, a na dużej głow ie 
sterczy włos siwy, bnńczuczny ; teu  m ały  m a tw arz  
w iędnącą, a  filigranow ą głow ę okala debrze ulo-
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C i ą g  dalszy skonfiskowała o. k. Proku- 
ratorya Państwa. __

—  P r z e l u d n i e n i e  k u l i  z i e m s k ie j .  Ponieważ 
rozrost ludzkości będzie m iał także miejsce i w przy­
szłości i przyjmie prawdopodobnie coraz większe roz­
miary, nasuwa się pytanie, kiedy ziemia będzie prze­
ludnioną. czyli innemi słowy, kiedy nadejdzie chwila, 
iż ziemia żywiąca ludzkość, okaże się niewystar­
czającą V

Pytanie to rozwiązuje w przybliżeniu p. M. Arls- 
berg, w czasopiśmie Gcgenwarł, na podstawie _ obli­
czenia obecnie rozporządzalnej ziemi przydatnej pod 
uprawę, produkcji w korzystnych warunkach danego 
gruntu, oraz ludności kuli ziemskiej z przypuszczal­
nym rozrostem w przyszłości.

Na całej ziemi żyje 1434 milionów lu d z i, a 
powierzchnia wynosi 136 m ilionów  kilometrów kw a­
dratowy ch.

Jeśli wyobrazimy sobie, że cała ta przestrzeń 
jest zamieszkana, to na 1 kilometr kwadratowy przy­
padnie przeszło 10 Indzi (1 0 ‘5 2 ); jeśli zaś całą lu ­
dność podzielimy na rodziny złożone z 5 osób, to 

'każdej p r z y p a d n i e  w udziale 0 . 5  kim. kw.
Zwrócić tu jednak trzeba u w a g ę , że nie cała 

przestrzeń ziemi jest przydatną do uprawy.
W Europie gruntów produkcyjnych jest około 

90 m il kilometrów kwadratowych ( -= 2 7 %  całko­
witej przestrzeń11. w innych zaś częściach św iata znaj­
dują się zupełnie nieprodukcyjne stepy, pustynie, tun­
dry, skały i urwiska, nadto odliczyć także należy 4 ‘ |i 
miliona kilometrów7 kwadratowych zicuni w okolicach 
podbiegunowych.

je ś li nawet uwzględnić, że ziemia, obecnie uwa­
żana za nieprzydatną do uprawy, z czasem stać się 
może produkcyjną, to nawet i w tym wypadku cały 
obszar produkcyjnej ziemi wyniesie nie więcej jak  90 
milionów kim. kwadratowych.

Nie można również pominąć jeszcze jednej oko­
liczności, mianowicie, że owe 90 milionyw nie mogą 
być użyte do bezpośredniej produkcji zboża, większa 
raczej część gruntu w inna być zarezerwowaną dla la ­
sów (jako regulatorów7 klim atu), łąk, produkcji rośliu 
przemysłowych itp., a nadto w miarę skupienia się 
ludności potrzeba większej ilości ziemi pod domy mie­
szkalne, fabryki w arstaty itd.

Po odliczeniu gruntu potrzebnego dla innych 
celów, pozostałoby w Europie w obec istniejących 
stosunków pod uprawę zboża z owych 90 milionów, 
najwyżej 54 milionów kim. kw

Autor w dalszym ciągu przytacza dane zaczer­
pnięte ze „statystycznego rocznika państwa niemie- 
ckiego“ . na podstawie których roczny rezultat zbioru 
zboża z hektaru przeciętnie w latach 1878 1882
wynosił 1.200 klg. (1 .20 ton), dodaje do tego obli­
czenie statystyka Śclieela, że każdy micszkauiec pań­
stw a niemieckiego spożywa, z wyjątkiem kartofli, prze­
ciętnie 300 kig. zboża rocznie, jeden więc hektar ziemi 
rolnej wyżywia 4 ludzi.

Zestawiwszy dane te z obliczeniem powyższem, 
przychodzi się do rez u lta tu . że kilometr kwadra- 
tow7y może wyżywić przeciętnie nie więcej jak 250 
lndzi

W zm iankow ane 54 milionów kilometrów kw a­
dratowych mogą zatem wyżywić jednocześnie 34.000 
milionów ludzi.

Chwila, kiedy ludność dojdzie do tej liczby, daje 
się oznaczyć przez następujące obliczenie:

Porównawszy ludność obecną, wynoszącą 1434, 
czyli dla łatwiejszego rachunku oznaczymy ją  na 1450 
milionów, —  z owemi 34000 milionów przyjętemi za 
i*axim um  ludności, którą może wyżywić ziemia, ró­
żnica między temi cyframi nie jest tak w ie lk ą , jakby 
się na pozór zdawało.

Przypuśćmy, że z owych 1450 milionów, tylko 
1000 milionów7 jest zdolną do rozmnażania się, i że 
rozrost przeciętnie w ynies ie  1 procent rocznie po.dWo- 
jenie więc nastąpiłoby w ciągu la t stu. Jeśli zatem 
rozpoczniemy obliczenie od 1900 r., to postęp będzie
następujący:

W' 1900 roku 1000 milionow ludzi
., 2000 „ 2000

2100 4000
2200 . 8000

„ 2300 „ 16000
,. 2400 „ 32000

Chwila zatem przeludnienia nastąpi wedle pana 
Arlsberga w 2400 ro k u , cęyli po upływie pięciu 
stuleci.

—  Z L o n d y n u  donoszą, że przy sposobności 
50-letniego jubileuszu królowej W iktorji utworzony 
zostanie nowy order, który przeznaczony jest w yłą­
cznie dla znakomitych pisarzy i artystów. Order ten 
nazwanym zostanie „orderem różanym11. Lord-major 
otworzył wczoraj nowy gmach akademii muzycznej, 
który kosztował około 300.000 zł. Nowa akademia 
muzyczna liczyła w 1880 r. 62 uczniów a obecnie 
uczęszcza do niej 2503. Pomiędzy 90 nauczycielami 
jest wielu pierwszorzędnych muzyków.

—  O szez T co m  d z i e n n ik a r s k im  ż le  s ię  
w ie d z ie !  Rozgłośnej sławy eksprofesor, deputowany 
i redaktor. P iotr Sbarbaro w Rzymie, m iał znów w 
łych dniach proces przed rzym skim trybunałem  po­
prawczym o potwarz. Oskarżającym b y ł adwokat 
Yincenzo Maccaluso, który w lipcu r. b. był syste­
matycznie obrażany i poniżany w opinii publicznej 
w piśmie L a  penna d'oro. redagowanem przez p, 
Sbarbaro i jego zonę. Ponieważ oskarżeni znajdują 
się od dawna już po za granicami kraju, przeto sąd 
skazał „in contumaciam“ pana Sbarbaro na rok wię­
zienia, "panią zaś na sześć miesięcy, a obecnego re ­
daktora, podpisującego pismo, na 30 lirów kary.

Teatr, literatura i muzyka.
—  T e a t r .  Benefis wczorajszy P- W ojdałowicza 

udał się wybornie. Publiczność n apełn iła  salę i ba­
w iła się dobrze tłumaczoną z niemieckiego komedją 
pięcioaktową . „D oktor K laussu.

Pierwszy to raz wystawiono komedję tę na ^e‘ 
skacli teatru lwowskiego i z urzędu sprawozdawcy 
powinienby recenzent podać j ej tre^t; 0(j j^ łk a  do 
kołka —  jak  to jest w zwyczaju. Boimy się jednak, 
że mógłby kto zaspokoić swą ciekawość takiem przed­
stawieniem rzeczy i —  nie pójść .już do teatru, po­
przestaniemy więc jedynie na opisaniu charaktery­
stycznych figur komedji.

Osoba tytułowa (p. Zboiński), jest istotnym, 
zgryźliwym, czasem nawet grubijańskim doktorem 
medycyny, lecz w gruncie rzeczy zacnym i rozumnym 
człowiekiem. Pilnuje on swego obowiązku aż do po­
pełniania dziwactw, któremi niestety staje się dość 
przykrym dla żony (pani German) i dla córki Kamili 
(p. Pysznik). Zgiyżiiwość, którą p. Zboiński rozwi­
ną ł w swej starannej grze, była bardzo charaktery­
styczną i zabawną.

Pomimo tej zgryźliwości, cierpi dr. Klaus w 
swojej służbie stangreta, laceta bardzo pociesznego, 
któremu się zdaje, że powinien już także umieć me­
dycynę, skoro przez piętnaście la t pana swego po 
pacjentach wozi. że  ten stangret jest bardzo pocie­
sznym, nie potrzeba zaręczać , wszak gra  go p. 
Frenkel. Ile razy wystąpi na scenę ze rwo mi poprze- 
kręcanemi nazwami chorób, tyle razy zanosi się p u ­
bliczność od śmiechn.

Trzecią figurą jest wdowiec, zbogacony jubiler 
Grisinger (P- Wojdałowicz), któremu się zdaje, że

P ana  Boga za nogi złapał, wydawszy piękną jedy­
naczkę (p. Kwiecińskę) za zrujnowanego barona 
(p. Kwieciński). G risinger kocha córkę nad życie i 
mniema, że małżeństwem tern ją  uszczęśliwił, tym ­
czasem em-rgiozną Julję niecierpliwi to, że mąż jej 
nie umie i nie chce się niczem zająć, a w końcu i 
zastrasza, że młody utraciusz rujnuje majątek. 
W pierwszym już akcie zdaje się zatem, że piękna 
Ju lja  rozpocznie .jakąś stanowczą akcję, lecz potem 
pokazuje się, że to było zadaniem doktora Klausa. 
Tak chciał autor i trudno się z nim bić. Zgryźliwy 
zatem eskulap doprowadza niewinną intryżkę do te­
go, że baron wyjeżdża z żoną na wieś, i tam oddaje 
się z zapałem pożytecznym zajęciom gospodarskim. 
P ara  małżeńska, żyjąca z początku w pewnern na­
prężeniu, jest na końcu taką piękną, milą, serdeczną, 
a od początku do końca tak wybornie grającą parą 
małżeńską, że poza sceną nie może już chyba być 
lepszą.

W ciągu tej akcji plącze się naiwny romansik 
młodej Kamili z młodym Gustawem (p. Walewski), 
który ma dopiero zdać egzamin na assesora i tern 
nabyć prawo do oficjalnego konknrowania o rękę do- 
ktorówny. P- Pysznik i Walewski grają wybornie, 
zagadką jest tylko dla nas, dlaczego p. W alewski 
bierze na głowę perukę goga idjotycznego, i miesza 
w swej grze głupotę z nieśmiałością aspiranta ? 
Przecież taki ciołek nie byłby w stanie zdać egza­
minu asesorskiego. N a oczyszczeniu cii arak tery styki 
z przymieszki głupoty, a pozostaniu wyłącznie przy 
naiwności i nieśmiałości młodzieńczej, zyskałaby ro li  
nadzwyczajnie, i weszła w ten ton, jakiego komedja 
wymaga.

Wyborną postacią jest sta ra panna, M arjanna 
(p. Gostyńska), zarządzająca domem G risingera, zry­
wająca się wiecznie, że woli iść do szpitalu, niż słu ­
chać dobrodusznych impertyneneyj swego chlebodawcy, 
a zostąjąca ciągle na miejscu i przywiązana do ojca 
i do córki, jak do własnej rodziny. Piękny ta len t p. 
Gostyńskiej znalazł tu odpowiednie pole popisu, trzy­
manego w mierze prawdziwie artystycznej.

Są jeszcze dwie epizodyczne rólki : chłopa Kol­
umna i” pokojówki Anny. Obie one oddane były zna­
komicie przez pana Piaseckiego i pannę Piasecką -— 
a wprowadziły nas w charakterystyczną godzinę u- 
dzielania konsultacji lekarskiej. Annie ogląda chory 
palec sam doktor, Kolmana zaś auskultuje i kuruje
już po godzinie konsultacyjnej —• stangret. Nie wie­
le to należy do komedji. ale wywołuje dużo śmiechu.

To są mniej więcej wszystkie osoby komedji, 
Gzy potrzeba jeszcze treści ? Kto jej ciekawy, niech 
idzie na przedstawienie. Możemy zaręczyć, że się u- 
bawi, a niczem nie zgorszy, i że będzie m iał na 
końcu przepisany sens moralny. O ile potem rozstrzy­
gnie, co widział przed sobą : czy komedję, czy far­
sę V —  to już mniejsza, zawsze njrzy rzec we
wszystkich szczegółach wybornie obsadzoną i ode- 
grniią.

Dziś po cenach zniżonych „Don Ouzar". Ju tro  
19. b. m, po południu danym będzie dram at War- 
tem burga „Aktorowie dw oru“ a wieczór „Boccaccio", 
operetka Soppó’go. W  poniedziałek 20 b. m., jako 
W 30-letnią rocznicę pracy artystycznej p. Bronisła­
w a Dębickiego, . danem  będzm na benefis tego zasłu ­
żonego artysty przedstawienie składane, a mianowi­
cie: 1) „T yran  z miłości", komedja w i  akcie E . 
Gondineta. 2) „Bartos z pod Krakowa", obrazek na­
rodowy ze śpiewkami, napisany przez jubilata p Br. 
Dębickiego. 3) „Niebezpieczna rączka", komedja w 1 
akcie E. Labiclie’a. 4) „Wesele przy latarniach", 1 
operetka w 1 akcie. Między 1 a 2 sztuką odśpiewa 
p. Florjań-ki arję z 4-go aktu „Żydówki".

W  r n s k i i n  t e a t r z e  (w  domu narodnym) 
na dochód T ow arzystw a ruskich rzemieślników „Zo- 
r j a “ dziś w sobotę „On niezazdrośny" kom edja w 1 
akcie O. Oóltza, przek ład  W. Ł uezakow skiigo . Za­
kończy : „P oszy łyś" kom iczna Indow a operetka w  2 
aktach a w 3 odsłonach, słowa i muzyka M. L. Kro- 
piwniekiego. Spodziewać się należy, że publiczność 
zapełni dziś salę domn narodnego.

Dział ekonomiczny.
Wiadomości giełdowe.

L u ó w dn. 18. grudnia.
( dr . )  S y tuac ja  po lityczna w osta tn ich  ośm iu 

tlniacb wprawdzie się nie pogorszyła, a le  też i nie 
rozjaśniła się, ani też żadnych nie w ykazuje oznak, 
k tóryby zapowiadały ry ch le  je j rozjaśn ien ie. Po­
jaw ienie się nowego kandydata na książęcy tron 
bu łgarsk i, wbrew opinii n iek tórych  dzienników , 
szczególniej an strjack ich  i aug ie lsk ich , może ra ­
czej posłużyć do większego jeszcze zaw ik łan ia  i 
zagm atw an ia spraw y bu łgarsk ie j, an iżeli się przy- ■ 
czyui do je j prędszego a stanow czego za ła tw ien ia . 
Rosja bowiem nie odstąp iła  jeszcze od swojego 
kaudydata w osobie M iugrelozyka — a słnsznem  
jest pow ątpiew anie, czy przy jm ie ona kandydata , 
który jako  tak i w W iedniu  po raz p ierw szy  wy­
m ieniony został. W  dwóch tych kandydatach uwy­
d a tn ia  się w sposób jaskiW T/ s -rzeczność in te re ­
sów i osta tecznych  celów mocar.-rt4’, najbardzie j 
przy uregulow anin  stosunków  bu łgarsk ich  in te re ­
sow anych. P odczas kiedy jedno dąży wszelkiem i 
s iłam i do ow ładnięcia B n łgarją , d rugie zm ierza 
jedyn ie  do tego, by dać m łodem u tom u państew ku 
możność sam odzielnego rozwoju. Ta coraz hardziej 
wJs tęp u ją ca  sprzeczność interesów  wielkich m o­
carstw  nie zachw iała w praw dzie jeszcze zupełnie 
nadzie i u trzy m an ia  pokoju eu ropejsk iego , a le  w 
w ysok i^  stopniu podrażn iła  sfery  finansowe i spe­
kulacy jne, o d b ie ra jąc  im  w szelką energ ię i zm n- 
szając do w ielkiej ostrożności i przezorności. R o z­
prawy w p arlam encie  n iem ieck im  i w kom isji 
wojskowej j)ri6y 8„0jj05nośc i obrad nad pro jek tem  
pow iększenia kontyngensu wojska niem ieckiego, 
mowy tam  w ygi0Sllnn(>) g ^ g g ó ln ie j  Ze strouy  z a ­
stępców r..ą, ii, n [e m ogjy rów nież w płynąć na 
większą o uc e j ua u so o k 'jen ie  um ysłów . P rzed ­
staw ienie grożących pokojowi eu ropejsk iem u nie­
bezpieczeństw , i to za pomocą szk ie ł u iety lko po­
większającym a o . }  p rzybliżających , m usiało w 
pierw szej UńU oddziałać na usposobienie giełdy 
berlińsk iej.

To też ztiliaua usposobienia n a s tą p iła  tam  
z ta k ą  gw ałtów uoscią, że w pierw szej chw ili zd a­
wać się m ogło, że nastąp iło  przesilen ie, przez p e­
sym istów  oddaw ca przew idyw ane i zapow iadane, 
że run ie  ca ły  gm ach, tak  m ozolnie wzniesiony, 
zasypu jąc g ru zam i sweini tak pap iery , k tó re  n ie­
dawno dopiero św iatło  dzienne u jrzały , ja k  i pa­
piery i akc je  dawno istn iejących  zakładów  i in- 
sty tucy j. Na szczęście zw rot ten, choć n ag ły  j 
dotkliw y, tak ich  rozm iarów  nie przybrał.

P ierw sze padły  ofiara te j zm iany pap iery  
państw ow e rosy jsk ie  i w alu ta rosyjska, d la  któ­
rych B erlin  je s t  g łów nym  ta rg iem . N astępnie j e ­
dnak k ierunek  zniżkow y o b ją ł także papiery an - 
str jack ie  i n iem ieckie, tak  bankowe jak  i p rze­
mysłowe.

G iełda  w iedeńska z początku usiłow ała s ta ­
wiać opór leinu k ierunkow i, a to głów nie op ie ra­

ją c  się  na nadzie jach  przyw iązyw anych do odby ­
w ających się ciąg le w W iedniu  konferencyj grupy  
Z ak ładu  kredytow ego i R otszylda, k tórych  rezu l­
ta te m , ja k  już  obecnie wiadom o, je s t  p ro jek t 
w ielkiej operacji finansowej z rządem  w ęgiersk im . 
Ma to być operacja konw ersyjna, obejm njąca obli­
gac je  kolejow e u ie ty lko  kolei c isańsk ie j, s ied m io ­
grodzkiej i kolei D unaj-D raw a, ale ta k że  w ęgier­
ską pożyczkę kolejow ą i w szystkie ob ligacje kolei 
wschodniej, wyuosić zaś m a 300 milionów, z któ- 
ych 135 m ilionów w złocie. Szczegóły te j ope­

racji zdo łały  na chw ilę dodać bodźca sferom  g ie ł- 
luwym i speku lacy jnym  we W iedn iu  do w ytrw a­

nia na obranem  i za ję tem  s ta n o w isk u ; gdy j e ­
dnak  m a te r ja ł nap ływ ający  na ta rg  g łów nie z 
B erlina, p rzy b ie ra ł coraz w iększe rozm iary , m u ­
sia ła  i tu  nastąp ić rea k c ja  i zm iana usposobienia, 
k tó ra  z k ró tk ie in i m ałozuaczącem i p rzerw am i do­
trw ała  aż do końca tygodnia , a naw et wiadom ość 
o osta tecznem  ułożeniu  całego plann powyżej 
przytoczonej operacji finansow ej i o m a jący m  nie- 
Y-twem nastąp ić  w yjeździe do B udapesztu  dwóch 
Nównych rep rezen tan tów  te j grupy  celem  osta­
tecznego zaw arcia iu te re sn , nie m ogła w płynąć 
na polepszenie kursów i na zm ianę usposobienia. 
S fery  speku lacy jue w iedeńskie tak  są obciążone 
zobow iązaniam i, że nie czu ją w sobie dość sił, 
by sku teczn ie  módz s taw iać opór B erliuow i, do 
którego też  i Paryż się  p rzy łączy ł, odsy ła jąc  ua 
ta rg  w iedeński tak  pap ie ry  bankow e jak  i p rze­
m ysłowe, do niedaw na jeszcze w zuaczuych ilo­
ściach na rachunek  pożyczki zakupyw aaych.

N ajw ięcej u c ierp ia ły  akc je  bankow e i p rzed- 
iębiorstw  przem ysłow ych, m ało  stosunkowo do­

tk n ię te  zostały  papiery kolejowe i ren ty  państw o­
we z w yjątk iem  złotej ren ty  w ęgierskiej, k tóra 
je s t w ięcej papierem  spekulacyjnym , aniżeli ren ta  
we w laściw em  tego słow a znaczeniu. A kcje k re ­
dytowe aus trjack ie  spad ły  z 300 na 293., wę­
g iersk ie z 310 ua 303, U nionbank z 226 na 218, 
A uglobauku z 116.50 na 110.50, L aenderbank  
z 249 na 240.50, R enta zło ta  w ęgierska z 105.60 
na 103.75. L pom iędzy papierów  kolejow ych, ty l­
ko akc je  kolei Państw ow ej zdołały u trzym ać kurs 
swój n ienaruszony , a to  z powodn roz7ioczętych
inż układów  z R um unią w spraw ie zaw arcia tr a k -  
* a tu  handlowego, ja k  niem uiej z powodu korzy­
stnego  wykazu tygodniowego.

D/.isiaj no tu ją : akcje Zakładu k re d y t, au ­
striack iego  294 20, węg 303.75, A nglobank  111 ,
B aukverein  105.75. U nion 219 15, L aenderbank
241, B ank anstro -w ęg iersk i 880, K olej K arola 
Lu Iwika 194.25, Południow a 105. Półuocna 2355, 
Kolej Państw ow a 251.50, Czeruiow iecka 239, R en ­
ta  w spólna 82.90, R en ta  złota au s trjac k a  112.50, 
G m ta zło ta  węg. 103.45, 5°/0 rent,a papierow a au- 
su ja c k a  100, Losy w ęgierskie 121.25, Losy Cisań- 
skie 122‘75.

Na ta rgu  lwowskim  tydzień  ub ieg ły  żadnej 
zm iany ani w u posobieniu ani w cenach  p ap ie­
rów lokalnych nie sprow adził. L is ty  zastaw ne 
w szelkiej k a teg o rji zaw sze chętnych z n a jd u ją  od­
biorców po s ta ły ch  cenach.

Dzisiaj n o tu ją : 41/ 2*/» T ow arzystw a
kredytow egu-99.50, 4 °/# lis ty  s ta re  96 50, 4 */0 listy  
okresowe 93.40, 4 '/i° /«  listy  Bauku krajow ego 
98.25, 5°/o listy  h ipoteczne prem iow ane 103.80. 
n iep rem ionaue 100.35.

A u k ie t a  spirytusowa w I z b i e  handlowo-
p r z e m y s ło w e j ,  w spraw ie projek tow anej przez 
n iiu isterstw o  baudlu ustaw y zaprow adzającej w 
h u id lu  sp iry tu sem  wagę m etry czn ą  na m iejsce 
dotychczasow ej m iary  objętości, odbyła się wczo­
raj przy współudziale pp. P io tra  Grossa, Pola- 
uow skiego. M ikolasza, D yrneta . dr. Rntowskiego, 
prof. S taneck iego ,. pod przew odnictw em  prezesa 
Izby  p. Sim ona.

Idąc  za p rzyk ładem  rządn w ęgierskiego, 
k tóry  znowu szedł -za g łosem  w ielkich fab ry k an ­
tów sp iry tusu  i g rosistów , p ,  m in iste r p ro jek tu je  
te  refo rm ę, zapy tu je  jed n ak  kom peten tne sfery. 
Izba handlow a krakow ska przychyliła się, niespy- 
tawszy prawdopodobnie, wcale najbardzie j in te re -  
-nwauych, to je s t w łaścicieli gorzelń. Izba lwow­
ska w ybiera lepszą  drogę, ape lu je  do opinii tych, 
którzy w pierw szym  rzędzie  in te res  spiry tusow y 
w kraju  naszym  rep rez en tu ją . R ezu lta t ank ie ty  
w ypadł z zupełną jednozgo Inością. l ’o wywodach 
p i. M ikolasza, Rntow skiego, S taneckiego i Pola- 
uowskiego, uznano teo re ty czn ą  słuszność wprowa­
dzenia wagi w m iejsce m iary  objętości, dla płynu 
o ta k  zm iennej ściągliw ości pyZy różnej te m p era ­
tu rze , ja k  sp iry tus. Je d n a k  ze względu na to, że 
refo rm a nie sprow adzi ab so lu tn e j spraw iedliw ości, 
że tarow anie beczek nie d j  sję przeprow adzić 
/. zupe łną dokładnością i da pole do nadużyć, że 
uyw oła  po trzebę recem en tac ji, a  co najw ażuiejsza 
konieczność nabyw ania d la  kontro li w ielk ich  wag 
■1 cym aluycli. kosztow nych, że wprowadzi zam ęt w 

rzy ję te  zwyczaje handlow e k ra jn  naszego i otwo- 
f y w rota w yzyskiw aniu— a n k ie ta  unisono ośw iad­
cza się p r z e c i w  pro jek tow anej refo rm ie.

Ostatnie notowaniu produktów. 
z d. 18. gruduia 1886.

L w ów : pszenica 7.30 do 8.20 żyto 5.25 do 6. - .  
jęczmień 4.— do 7 . - ,  owies 4.10 do 5.—, groch 5.70 do 
9.—, wyka 4.50 do 5.—, rzepak 8.60 do '9.—, lnianka
 do — , koniczyna czerw. 35. — do 45. —, koniozyna
biała 40.— do 55 ~ ,  koniozyna szwedzka —.— do — .

T a rn o p o l: pszenica 7.— d0 g . _ ) i yt0 5.— do 
5.70, jęczmień 4 50 do 6.75, owies 4 25 do 4 55, groch
5.50 do 8.50, wyka 4.25 do 4 75, rzepak 8.50 do 9.—, 
lnianka — do — , koniczyna Czerw 30.— do 45.— , 
koniczyna biała —.— do —.—, koniczyna szwedzka —.— 
do — .

P o d w o lo ezy sk a : pszenica 7.— do 7.85, żyto 5.— 
do 5.65, jęczm 4 25 do 6.70, owies 425  do 4 85, groch 
5 50 do 8.25, wyka 4.25 do —.—f rzepak 8.75 do 9 05, 
lnianka —. do —.—, koniczyna czerwona 3 0 — do 42 —, 
koniczyna biała —.— do —.— t koniozyna szwedzka —.— 
do —.—.

Ja ro s ła w  : pszenica 7 75 do 8 55, żyto 6 50 do 
•! IG, jęczmień 5.— do 7.20, owies 4.75 do 5.—, groch 
t; — do 9 5<>, wyka 4 90 do 5.10, rzepak 9 — do 9 05.
ln i a n k a  do —.—, koniczyna czerwona 35 .— do
45.—, koniczyn* biała —. - d o  1 koniczyna szwedz.

. — do — .
C zernlow ee: pszenica 7 25 do 8.—, żyto 5.40 do 

5.60, jęozmień 4.50 do 7 .2 ', owies 4.25 do 4.50, groch
5.50 do 9 . - ,  wyka —.- do —.—, rzepak 9.50 do 9.70.
lnianka ——  do —.—, koniczyna czerw. 30.— do 46.—,
koniczyna biała 46.— do 55.—, koniozyna szwedzka —.—

Wszystko za 100 kilo netto  bez worka.
Chmiel za 56 kilo looo Lwów 5 — do 55-— nomi- 

nalnie.
Okowita za 10.000 litr . pro. loco Lwów — - “ °

Okowita na termin .— do — .
Usposobienie spokojniejsze.

T e le g r a m y  ta r g o w e  z d. 18. g rudn ia :
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo od zł — .—  

do zł. —  •— , iyto od zł. — do zł. —  ■— • Oko­
wita od zł. 25 .—  do zł. 2 5 .2 5 .

B u d a  p e s z t : Pszenica za 100 kilo na wiosnę 
od zł. 9 06 do zł. 9 .0 8 ; rzepak od zł. — .—  do zł.

B e r l i n :  Pszenica żółta na kwiec.-maj. 165.—  
m.; żyto — .—  m.; spirytus 37.75 m.; olej rzepako­
wy — m.

P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 53.40 fr.: olej rze­
pakow y — .—  fr.; spirytus — ,—  fr,

N a f ta .  Wiedeń od zł. — . —  do zł. — . — ; Bre­
ma loco 6.85, H am burg loco 6.70, na grudzień 6.70, 
na styczeń-marzec 6.55, Antwerpia na grudzień 
17. V8, Nowy-York 6 .*/*, Filadelfia 6 .5/g/.

Telegramy własne „Gazety N a ro l"
W ied eń  d. 18. g rudn ia . J a k  donoszą z B er­

l in a .  zapy tyw ał książę K obnrgski podczas uroczy­
stości w eselnych w S zw eryn ie obecnego tam że 
w. księcia  W aldem ara o radę co do jego ew en­
tualnej kand y d a tu ry  na tron  bu łgarsk i. W aldem ar 
m ia ł m u p rzyrzec pośrednictw o swoje n cara .

Wiedeń d. 18. g rudn ia . N. W. Tagblatt 
podaje tre ść  rozm ow y swojego koresponden ta  w 
Sofii z jednym  z członków re je n c ji o k an d y d a tu ­
rze księcia  K obnrsk iego . R e jencja  za p a tru je  się 
bardzo poważnie na tę  k an d y d a tu rę , odpow iada 
ona bowiem  w ca łe j pełn i życzeniom  narodu  b u ł­
garsk iego . W  raz ie  uznania księcia  K obnrsk iego  
przez Rosję, poda się re jen c ja  do dym isji.

Tagblatt pow staje przeciw  sprostow aniu  a 
raczej zap rzeczen ia  Polit. Corresp. w kw estji od­
mowy k an d y d a tu ry  K obnrga przez Łobanow a i do­
daje, że depn tac ja  przed w yjazdem  z W iedn ia  
w ystosow ała te leg ram  złożony z 500  słów do re - 
iencji donoszący, że Łobacow  odrzuca kandydatu rę  
K oburga.

Sofia d. 18 . g rudn ia . M utkurow  w yjeżdża 
do w schodniej R nm elii. F nnkcjonarjn sz  konsulatu  
rosyjskiego Snm ow , zo s ta ł p rzydzielony do pose l­
stw a w B ukareszcie, dokąd się w krótce ndaje .

Londyn d. 18. g rudu ia . K siąże A leksander 
B a ttenbergsk i opuszcza Londyn przed przybyciem  
depn tac ji bu łgarsk ie j.

(Z biura korespondencyjnego).
B u k a r e s z t  d. 18. g rudn ia . R osyjsko-rum uń- 

ski tr a k ta t  handlow y na pięć la t, zosta ł wczoraj 
podpisany.

B e r l i n  d. 18. g rudn ia . D epn tac ja  b u łg a r­
ska p rzybyła tu  w czoraj i za jechała  do hotelu 
K aiserhof.

B e r l i n  d. 18. grudnia. R ozporządzeniem  m i­
n is te rs tw a  s tan o  zaprowadzono w czoraj od dnia 
dzisiejszego m ały s ta n  oblężenia w m ieście i ok rę­
gu F ra n k fu r t nad M e n e m , tu d z ie t w okręgach 
H anan. H óchst i górnego T annu.

B e r l i n  d. 18. g rudn ia . K om isja  wojskowa 
ukończyła wczoraj p ierw sze czy tan ie. P rzew odni­
czący wniósł odroczenie posiedzenia kom isji aż do 
styczn ia . M in is te r wojuy pragnie, aby kom isja 
n a ty ch m ias t do drug iego  czy tan ia  p rzy stąp iła . 
K onserw atyw ni i nac jona l-libera ln i członkowie ko 
m isji p rzem aw iają  przeciw  odroczeniu a za ży­
czeniem  m in is tra ; członkow ie w olnom yślni i z 
cen trum  za odroczeniem . W ciągu te j dyskusji 
oświadczył m in is te r w ojuy, że ustaw y w nchw alo- 
nem  w czoraj b rzm ien ia  akceptow ać uiepodobua. 
W  końcu odrzucono 16 głosam i przeciw  12 wnio­
sek, aby posiedzenie d zisia j odbyć, i naznaczenie 
następnego  posiedzenia pozostaw iono przew odni­
czącem u.

M a d r y t  d. 18. g ru d n ia . N a w czorajszem  
posiedzeniu Izb y  posłów ośw iadczył C aste lar wśród 
oklasków  z ceu tru m  i praw icy, że zw a lcza ł mo­
narch ię Iza b e lli, A m adeusza i A lfonsa, że jednak  
re jenc ji, rep rezen tow ane j przez kobietę, k tó rej 
już  jako  wdowie należy  się  w szelka cześć i sza­
cunek, zwalczać nie będzie.

B e r l i n  d. 17. g ru d n ia . W iadom a uchw ała 
kom isji wojskowej ra je b s ta g u  je s t przyjęciem  
rdzennej części wniosku S tauffenberga, aby p rze­
w idziane także w §. 2 . p rzed łożen ia  rządowego 
kadry  wojskowe pozwolono zostaiy , w szelako nie 
na siedrn, ty lko na trz y  la ta , tudzież aby u tw o­
rzen ie 16 batalionów  p iechoty  ty lko na je d en  rok  
pozwolono.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a  

dnia 18. grudnia 1886:
Hotel Źorea. A, Mysłowski z Koropcs. J .  hr. Poto­

cki z Tarnopola. A. Garapich z Berezowicy. A. hr. Cetner 
z Podbamienia. S. Sarnecki z Tarynki. W. Tchórznicki 
z Pohorylec. K. Małachowski z Stryjówki. W. Kozłowski 
z Rozubowic.

Hotel Francuski W. Markowski /. Rosji. B. Po- 
litzer z Wygody. B. W alter z Stryju. W. Ńiedźwieoki 
z Wańkowie. A. W interberg z W iednia. L Schniirer z 
Wiednia. J . hr Mołodecki z nonasterzysk. K. Zarem ba 
z Podhajec. H Markus z Wiednia.

Hotel Warszawski. A. br. Briiukiuan z Majnieza. 
W. Angelui z Bielska. F . Mathias z Jasionowa. S. Bursa 
z Kossowa. J. B ałabajder z Kutaczkowic. F . Peski z Ro­
sji. K. Piepes z Kamionki strumiiowej.

Hotel Europejski. K. Tchórznicki z Krakowa. T. 
Knoll z W ołynia. S. Knoll z W ołynia M. W ittels zW ie- 
dnia. A, F riedrich  z B irkafelo.

Hotel Angielski. K. L adejsk i z Krasiczyna. A. P ra- 
schil z Lubaczowa. H, T reter z Lanek król. G. Kalane 
z Stryja Ks. T. Oleksiński z Jarosław ia,

Hotel Langa W. Gawiński z Tarnowa. A. Scheli- 
wski z W iednia. S K eller z W iednia. L. F leischer s 
Wiednia. B. br. Popper z Wygody.

Rubryka „ H a d u t a n e "  nie pochodzi od Redakcji, 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje.

NadesSane.

W  in te re s ie  gospodarzy i posiadaczy koni 
zw racam y szczególuą uwagę na zam ieszczone w 
dzisiejszym  num erze ogłoszen ie o c. k. koncesjo ­
nowanym  proszku K orneubursk im  d la  byd ła .

Galicyjski Bank kredytowy.

iia 1. stycznia 1887.
od akeyj ga licyjsk iego  Banku kredyto­

wi ego śc iągn ięty  zostanie

po lO zł. wal. austr.
jako zaliczka na czysty zysk z r, 1886.

we L w o w ie : 
przy kasie głów nej B anku, lub

w W ied n iu : 
w Bauku an gielsko-austrjack im .

L w ó w  dnia 6 . gruduia 1 8 8 6 .

I D 3 T X © 3 s : c j a .

(Przedruk nie będzie opłacony.)

Dwutygodnik z wykazem u>. . 
sów, listów zastawnych, obligacji idea. 
papierów wartościowych. Wiadomości ba. 
jowe i ekonomiczne.

Z dniem 1. S tycznia 1887. rozpoczyna się ifze- 
ci rocznik „N A D ZIEI" i wynosi przedpłata cało­
rocznie : we Lwowie tylko zł. 1 — z dostawą po- 
czią do domu zł 1 20, a na prowincji zł. 1.30.

(Jałemi latam i zalegają nitpodniesione małe i 
wielkie wygrane, kiórych w łaściciele zawsze jeszcze 
wyczekują pomyślnego nśmiechu szczęścia, <|tto 
znaczne ponoszą straty, gdyż kupony od wylosowa­
nych papierów płacą się ta k ie  i po zapadłym już 
term inie, lecz potrącają następnie z kapitału  prąy 
podniesieniu takowych
,,H A D Z X E JA “  je st zatem niezbędnie potrzebną 
dla każdego posiadacza papierów  w artościowych.

Z numerem noworocznym 1887
otrzymają prenumeratorowie kilka dla w śzystkieh 

posiadaczy papierów wartościowych
bardzo wainych dodatków —  bezpłatnie

* mianowicie:
Powszechny kalendarz losowań na rok 1887. 

w szystkich krajowych i zagranicznych losów, listów  
zast. obi. itp.

Wykaz wszystkich wylosowanych a po dzień 31 g r t  
dnia 18w6 jeszcze niepodniesionych krajowych i za­
granicznych losów, listów zastawnych, ob igaoji, 
priorytetów  i akcji wraz z innemi bardzo wainemi 

i  za  jm ującenti tablicami.
Upraszamy di* uregulowania liczby nakładu i 

ekspedycji a rychłe prenumerawanie zw racając za­
razem uwagę na tę okoliczność, że PP . Prenum e­
ratorom póiniej przystępującym  nie bylibyśmy mo­
że w stanii dostarczyć tych ważnych dodatków 
bezpłatnych

Adm inistracja  „Nadziei
August Schellenberg

Dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie.

Lekarz dentysta

3 C  j w k .  J A  K
dyplomowany na wszechuicy wiedeńskiej, otworzył 

z dniem 3. listopada

- A . t e l i e r  d . e n t 3 r s t 3 r c z ; a a . e
przy ul. Halickiej, Nr. i. I. piętro, i ordynuje 

od 9 do 6.
Sporządza ez uczne zęby i szczęki całe, oparte ua 

ciśnieniu powietrza podług najnowszego amerykuńs^iego 
systemu.

Wykonuje wszelkie operacje bez boiu za pomocą 
kokainy. Plombuje zepsute zęby, złotem, srebrem, cem en­
tem i t. p

N G U S T K I \ A  

ocukrowane pigułki krew przeczyszczające
św. Elżbiety, wypróbowany, przez najznik.iinitezjch leka­
rzy zalecany środek na zatwardzenie. Pudełku z 15t j i g .  
15 e:., rolka 120 pig. 1 zł. Przed naśladownictwem osfgze- 
ga się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pndeiko opafrzo ■ 
ne je s t naszym prawnie zaprotokołowanym znakiem ochron­
nym w czerwonym druku .św. Leopold* i  naszą £rmą 
Api>theke_,zum peii. Leopold Wien,Stadt, Ecke der Sp^ifel- 
und Dtan"engas»e. Do nabycia we Lwowie u pp aptek. 
P. Mikolascha, Z. Ruckera, K. Sklepińskiego i J. Beisera

w. a.

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 18. grudnia. (Z Izby handlowej.)

I .  Ak*jw za sz tukę.
płacą

Kolej galie. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 194 50
Kolej L w u w .-C zeru .-Jaa .k a .........................   238.—
Banku hypoteezuego gal. po >00 zł. w. a . . 287.—
Ranku kredyt, galicyjskiego po 200z ł,w .a . 215.—

I I  LiBty zastaw ne n a  100 z t.
Banku hypotecznego galicyjskiego 6%  • —7—

5%  . . 100—  
gal. 5°/0 wyl 10% pr 103 40 

Banku krajowego 4l/c /o ' og- *  51 l. . . 97 75
Towarzystwa kred. galic. 5 * | , ........................100.—

, kredyt, gal ziem. 4°L . . .  96 — 
kred gal ziem. 57o los. w 371. 100 —

,  kred. g. ziem 40/01ob. w 41'/, 1. 93—
.  kredytowego gal. ziem. 41/ , /„

los. w 52 I ...........................99 —
I I I .  L is ty  d łużne  za  100 z ł.

Gal. Z. kred. włoś. w likw. (d. 6 p r.) 3%  —•—
Gai. Z. kre^Gt. włość. (d. 5%) 27 ,%  . . ——
Ogóln. roln kredyt, zakł. dla Gaf. i Buk

6°/u los. W 15 l a t .........................................
IV . O bllgl za 100 z ł.

Iudewnizaoyjue ga— yj 5%  m. k. . .
Kom bauku krajowego 5% w. a. I om.
Pożyozka krąjowa z r. 1873 6°/,
Pożyczka krajowa 1883 47 ,%  • •

Losy.
Losy miasta Krakowa . . . . .
Losy m iasta Stanisławowa . . .

V I. M onety.
Duka h o le n d e r s k i ...........................
Dukat c e s a r s k i ................................
N a p o le o n d o r .....................................
Półim perjał r o s y j s k i .....................
Rubel rosyjski s r e b rn y .....................
Rubel rosyjski papierowy . . . .  
lot) marek niemieckich . . . .
Srebro za 100 z łr.................................
Kupony w s r e b r z e .......................................... — —  —.—

W iedeń dnia 18 grudnia godz. 10 miu. 40 przed 
południem Akcje kredytowe 29410. Aoglo - austrjaukie. 
—,— Unionbank —. Kolej Kar. Ludw 196.—, Ko­
lej potuduiowa —— , Renta papierowa —— , 5*|, Galic. 
hip. listy  za»‘. prern. 10325. 4f/ ,0lo G alkyjpkie listy za-
stawue Banku krajowego 9 8 4 7 . 7 .  gal. pożyczka kraj 
z 1883 r. 96.50, 6 ‘j ,  Gal. H ip. listy  zastawue 100.—, Węg. 
4“/„ renta złota i 03.90, Napoleondor 9.95.— Rosyj. bań- 
knoty —•—.— , Usposobienie słabe.

B e rlin  dnia 17. grudnia godz. 5 min 30 poppi. 
Rosyjs banknoty 188.50, Akcje kredytowe 476.—, Lom­
bardy 171 Galicyjskie 78 25, Pożycz, wschód. 56.75. 
A ustrj. banknoty 16170

P a ry ż  3 7 . B enta 82.85
W iedeń, dnia 18. grndnia. godz. 1 min. 50 popoł. 

Alpiny 27.50, Węg. akcje kr. 303.50 ‘ ng1o-AuBtr. YlO.5u 
Unionbank 218 50, Kolej Ka .-L. 196.75, Nordbahn 235.— 
Kolej Połud. 104 50, Kolej Alfóld 187 50, Kolej p . E lib . 
25110 Kolej lwow.-c*. 237.25, Węg. Nordobst. 171.60, Wien. 
O m m unallose 124 50, Tabsk-Aetieu —.—, Galie, oblig. 
iudeuin. 104 25. E ibetai 161-25, Węg. cis. losy 123-—, 
Liinderbank 239 25. Złota renta węg. 4°/, 103 82, Bauk- 
verein 106.— , Rosyj rubel papier. I .ló .'j ,, Losy węgier­
skie 12175 — Usposoienie: słabe

1 ‘    -

104—
100—
104—
96.70

1821
29—

5 86
5.89
9.90 

10.25
t 54 

1.15%
6140

żądają
192 50 
241.50 
292—  
220—

101 —  
10440
98.75 
101 — 
97—  

101 —  

94 -

100—

52. -
45.—

105.— 
101.— 
106—  
98—

2 '.2.1 
32.

5.96
5.99

10—
10.35

1.64
1.17%
62.1,,

S P o d ą g i  ł e o l e j o ^ w e .
Od 1. Października 1886. (Podług ze^aru lwowskiego.

Ze L w ow a odohgdeą
Do Krakowa .
Do Podwołoczysk 

„ (z Podzamcza) 
Do Czerniowiec .

*10.44 4.10 1 8.10
10.25 — I * 4.8 i* 6.10 1ŁS8
10.55 __ — 1 * 6.22 1. R
— 11.06 -  | * 6.90i 12JJ0

Do Lw ow a przychodną:

Z Krakowa . . I 9 27 *5 50 1J.35 7.06
Z Podwołoczysk ) *10.26 I 3.05 -*2.15 3.50
„ (na Podzamcze) *10.10 2.28 — 3 19
Z Czerniewice . | *10.031 3.28 — 3.30

* Gwiazdką oznaczone poeiągi pospieszne.
W obwódkach czarnyeh I I >ą godziny coene 

t. j. od szóstej wieezór do szóstej rano.
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Podarki na święta Bożego Narodzenia
Par by w kasetkach z w szel ki cni i przyboram i.
Kasetki rzeźbione.
Kasetki metalowe.
P alety , pen złe , muszle, kredki, ołówki kolorowe i pa stel ki. 
Heiszeugi. }

M aszynki parowe (m otory , m aszyny kolejowe.) 
Zbiory mineralne, 
imitacja brylantów .
Sztalugi dla malarzy.
Skarbonki amerykańskie nie do rozbicia. 
Papiery listowe z kopertami w kartonach.

t>aloj p o leca :

Największy wybór L A T A R E K  ręcznych i gospodarczych.
Staniol biały i kolorowy. '
Złoto szeleszczące.
Ozdoby do ubierania drzeuek jak : 

Ś w iec łk i w różnych kolorach, szron 
srebrny i z lo ty , p"zlótka biała i żółta, 
nici złote i w iele inuych św iecid ełek . 

Perfum erje i m ydła francuskie. 
L atarniczki k ieszonkow e.
Torebki i paski szkolne.
Cerata na sto ły  i meble.
Świece benzynowe z lich tarzam i.

Szczotki do przedpokoi.
R ogóżki z łyczka i żelazne.
B aw ełna biała i kolorowa do robienia  

pnńcz"ch (taniej jak w szęd zie). 
M iotełki i szczotk i do sukień .
Z łoty  i ezarny lak ier na bucik i. 
K adzidło, papier do kadzenia i trociczk i. 
R ozpylacze.
W agi domowe. Stoczki.
Szczotk i i grzeb ien ie  do włosów. 
Szczotki do zam iatan ia  i ażurowania.

Mydło, krochm al, soda i farbki do b ie­
lizn y  po najtańszych cenach.

B atogi kom pletne.
Św istaw ki do powozów.
Obrączki dla psów.
L a k i do p ieczętow ania, atram enta i lin je . 
Sm ółka do flaszek.
Korki do flaszek prawdziwe h iszpańsk ie. 
Gąbki toa letow e, powozowe i francuskie. 
Skórki sarnie do czyszczen ia  luster, szyb, 

srebra itd .

S zte laże  na parasole.
Olejki, essencje i etery do fabryk, wódek. 
Środki do desynfekcyj.
Ł apki na m yszy i szczury.
Miary m etryczne zwijane.
T łu szcz  nieprzem akalny.
T łuszcz na kopyta.
W aselin a  biała i żółta.
Czernidło do butów.
P łaszcze  gum ow e.
Papier gum owy.

N ajw iększy  wybór artykułów gum ow ych  
techn icznych  i chirurgicznych.

P asy i  gurty  do m aszyn.
R zem yk i do szycia .
Sznury dy b ielizny i rolet.
Szp agat szary i  kolorowy.
Term om etry
Proszek i tynktura na owady. _
Oliwa do m aszyn i do św iecenia . 
Zgrzebła i szczotk i d la koni.
G lazurę bursztynow ą.

Najlepsza Masa i LAKIERY na podłogę.
p o l e c a

ALOJZYwe Lwowie 
ulica Karola Ludwika 1.13

Skład fa r b, handel materjałów i specjalnych artykułów do użytku gospodarskiego.

Do każdego zamówienia z prowincji dodany będzie odpowiedni prezent na drzewko.

(w lokalnościach niegdyś 
cukierni Rothlendera).

M u n l r a
pancerzów o tońoaazti do zcpriiiw

nie do odróżnienia od złotych, w ogniu
dukatowem pozłacane złotem  i pisemną
gwarancją, że takowe w przeciągu 5-
letniego używania zatrzym ują piękny
połysk złota. 1479 3—10

O ryginalny  wie-
d S k  deńsk i łancu -

m »  0  3 sze*c do ze(?ar,taA  ^  B  |  ro b o ty  pance-
Q  w rz o w e j  z p ier-

ścionkiem na
sprężynie i karabinkiem  3 zł . te  same
*matj8towym brylokiem 5 z ł D am skie
•ańeuszkl de zegarków  3, 4 i 5 zł.
łańcuszk i fasonu złota Doabió, wierne
kopie łańcuszków złotych sztuka 2, 4,

5, 6, 7, 8 zł.
iedyne oryginalne źródło do nabycia:
M. Munkjr., we Wiedniu,

I. Wllzeile 35. i IV. Haupstrasse 3.
Przed inieratam i okpiszowskiemi z ty ­
tułam i anonimowewi i kłamanemi 

ostrzega się najm ocniej.

B. & E. K O R T I N G
we W iedniu, II, D resdenerstrasse,

Hal

Ogrodnik

F abryka m otorów  g a zo w y ch .
Bar-F ilje  : w Hanowerze, Berlinie Paryżu, Londynie, Manszestrze, Mcdjolanie 

celonie, Petersburgu, Sztokholmie, polecają: 
u rządzen ia  do cen tra lnego  opa lan ia  m ieszkań , b iu r  i fab ry k  w ed łu g  każdego 
system u, z pośredniem opalaniem, za pomocą pary, ciepłą i wrzącą wodą, oprócz 
tego urządzenia do osuszania każdego rodzaju towarów Do tego używamy zawsze 
naszych patentowanych żebrowych ciał do ogrzewania z ukośnemi żebram i; te 

wzdają wdzięczną i tanią płaszczyznę ogrzewalną i dogodne do ustawienia 
Do ustawieniu w nyszach okien mamy szczególnej konstrukcji patentowane 

ciała ogrzewalne. Nasze racjonalnie sporządzone kaloryfery wymagają najszezu- 
plejszego miejsca, nastręczają najlepsze wyzyskanie gazów ogrzanych, wymagaja 
najskromniejszej obsługi, albowiem mogą być opatrzone palowiskiem rusztowem, 
nie mają prawie horyzontąlnej płaszczyzny, dlatego nie gromadzą pyłu.

Prospekty i kosztorysy gratis i franco, możemy również wykazać się kilku 
set referencjam i. Dalej budnjem y:

m otory gazow e, system u K o rtin g -U eck fe ld , jedno-eylindrowy. stojący,
stojący motor, każdemu innemu systemowi co najm niej równy.

Najtańsza cena najm niejsze zużycie oleju, i cichy chód bez popychaczy 
satem bez wszelkiej reperacji. W 3 latach około 600 sztuk ustawiono z najlepszym
skntkiem. 1051 51—52

Ciągnienie odbędzie się już dnia 28. Grudnia 1886.
Aktu losowania dokona publiezuie kom isja, w skład której wchodzą 5 członków cen tra l­
nego kom itetu loteryjnego, pod nadzorem  dwóch c. k. kom isarzy rządowych, c. k. nota­

riusza i reprezentantów  Rady powiatowej przem yskiej i gm iny m iasta  Przem yśla.

L O S Y
w i e l k i e j  l i d e r '  d o b r o c z y n n o ś c i

■ w  Z F r z o r r ^ - 3 7 - ś l - c L ,

przeznaczonej zasilić dochodem sv,yin fundusz budowy zakładu wychowaw­
czego dla ubogich osierociałych dziewcząt w Galicji.

?} ąfm ,y i° * a ło “ ł  i est 1 2 .1 1 0  kosztownem i wygr,niem i w artości 1 0 0 0  z ł., 5 0 0
v n T  1 . ' ^  100  zł. i t. d. w części darów Jego  Św iątob liw ości Pa-

fachowo uzdolniony i praktycznie obezna-j 
ny w tymże zawodzie, z oUlubnemi świa­
dectwami, posznknje posady od 1. stycznia.) 

Bliższa wiadomość w Administracji
Gazety Narodowej. 1—2:

tftt loterviuv /a  i a o n o  f or° “nych austrjackich i w ęgierskich  i zakupionego przez kom i­
te t  loteryjny za 1 3 .0 0 0  zł. złota i 8rebra, w łącznej wartości okuło 6 0  0 0 0  zł w. a.

Cena losu wynosi 1 złr.
» iJ(iV^milbfic/nT y ,  1 Pfzezuaczone w ystaw ione są  z dniem  S. Grudnia 1S86

^ aie ua ten cel w budynku k ap itu ły  resk iej w Przemyślu

w }? ,.! !" X r o d n l f  To,'fo « I? * ev S ? ’0* ie 11 W- D jm eta  w łaśc ic ie la  baudlu
;  B { " kl■> *  S ' r p 2 l i  r;  " k l,kv ,k'jl«tt»rach loteryjnych i u tn .H U .it6w , w Kra-

W °gt6»”nej trafice  « W . F ranciszka Śliw‘i t o k ie »  " i  k% B 'jrsuk\  "
tor ho iv‘i, w S t a n o w i ę ,  Tarnopole w T ^ y !
w sk lep ie  p. M ichała Jaw o .sk .e  o, w Jaroelaw u  u  W . Bajana, w łaścic ie la  h an d le .

P  T . posiadacze powyż /y ch  losów , którzy n i ,  oade9J, a li dot d a  , is t  c i , „ n ie„ ia
należytości w k w o c e  10 centów w. a. z e e h c , t a k o , ,  je szcze  w M et,cy m  m ie s i,c u  przy­
siad do W y d zia le  loteryjnego w P rzem yśle, przy dołączeń,u 2 c t. na opaską. 2 _ 3

Z a ł o ż o n y

f a  zimę
2832 poleca 3—6

h a n d e l  p ł ó c i e n
ibielizny stołowej

Fr. ScM tólia i Syna
we Lwowie

Bieliznę
systemu dr. G. Jaegera 

Kaftaniki 
KALESONY 

i Skarpetki
w ełn iane i baw ełn iane 

w najw iększym  wyborze.

1 7 8 9.

Przewyborne w  smaku i zapachu
ze zb io ru  m ajow ego przez SU EZ 

zprow adzane

LI E R B  A T  Y
‘  chińskie

a m ia n o w ic ie :

N. 0. „Assam-Peeeo-M andarin ‘ n a j­
przedniejsza mieszanka arom. 

N., 1. „Taszu* T erła Chin, żółto-kw.

k. zł

5.—
4—

N. 2. „Juntojczan Peeha“ biało-kw. 4- — 
N. 3. „Nandżwn*, czarna mocna . 3 20 
N. 4. „Souchong1*, mało narkot. . 2-80 
N. 5. „Congo“, fam ilijna dobra . 2-— 
N. 6. „Proszek herbaciany* . . . 1-50
N. 7. „Wysiewki*, z najlep. herbaty 1. 70 
N. 8. „Souchong*, najprzedniejsza w

oryg. drewnianych skrzynkach 4‘— 
N. 9. „Souchong" powyższa na wagę 3'60

poleca handel

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, Rynek I. 42.

2503 9—?

M a ry o c e ls k io
K r o p le

żołądkowe.
Środek zunketnieie ił/.i n łający na 

wszclkieigo rohzGjo uhorohy żołądka.

Mntk:t (''■hrcMu::
N iezrów nany przy 

b ra k u  apety tu , 
słabości żołądka, 

cuchnącym  odde­
chu w zdęciach, 

kw aśnych od b ija ­
ni ach, ko lkach , 

k a ta rach  żołądko­
wych, z^UKach, 
worzcniu się pia- 
•Uu m oczowego i 
\.im yk»ch  w pę­
cherzu. przy zbyte- 

czućj produkcyi 
llcgniy, żółtaczce, 

obm ierzłości i 
__ w om itach, przy
pochodź cyc.> /. /.ul jtlku  bólach igłowy, 
kurczach lub /u tw ardzen iach , p rzecią­
żenia żołądka potraw am i i napojam i, 
przy robakach , c ie rp ien iach  śledziony, 
w ątroby i hem orojdach. Cena flako­
niku w raz  z przepisem  35 centów  

nustr. G łówny sk ład  u ap tek a rza
K a r o l a  B r a d y

w  Kronicryżu (K rem slor) u h  Morawie 
w Anstryi.

Do nab y cia  w  w szystk ich  ajitękach .
O s t r z e ż e n i e !  Praw dziw e k rop le  

żołądkowe m aryoeelsU ie byw ają  ozę- 
s tok ro tn ie  la łszow ane  i naśladow ane. 
— W dowód praw dziw ości tych k ro p li 
pow inna każda  b u te lk a  obw iniętą 
być w opakow anie  czerw one, za­
opatrzone powyżej oztinczmiym zna­
kiem ochrouuyfm a  przy każ dój b u ­
te lce  znajdow ać się pow inien p rze ­
p is  używ ania k rop li, z w zm ianką, 
żc drukowany Jes t w d ru k arn i H. Gu- 
sk* w K rom leryżu (K rem sicr.) 60**

Bernhard Ticho
w llernie

w ysyła za pobraniem :

10 m tr. sukna dams. podw. szer. 8 — 
10 „ Niger I.oden „ „ 5 7fi
10 .  F lanelk i Valeria 60c. sz. 4
10 „ Barehann na Buknie 3 
10 „ Kalmuok, najnow. wzoru 2 
10 „ Ind. Toule podw. szer. 4 
10 „ Kypsu wełnianego 60 em.

szer........................................ 3
1 sztukę płótna domowego la  5
1  •  ■  I l a  $10 mtr. ^  m aterji
resztka sukna 3’* mtr. d łu g o ś o i  5 

.  Loden 210 „ »Palm erstonu 2«*m tr.d ł. 6 
Chodnik na podłogę .
Oxford sztuka 30 ło W w a  4
Chustkę zimową */. *=
■ p g k l  a ra118 [ " anC0- | |

P A P IE R  F A Y A R P  et B L A Y N
0 l a t  pow odzenia są dowodem skuteczności tego' śroJ k .  w leczeniu „katarów, 
y t a c j i  p i e r s i o w y c h ,  r e u m a t y z m u ,  zwiohmen, ran , oparzeń, odcisków i nagniotków

" 1SWy.  w i i S i b  n u r t o m ,  i p r t . d . ł  w P .r j lg ,  30, a | i , .  S(“ :Merrl

Wino Szampańskie Imperial!
S kład  dla A u s tro -W ęg ie r. : W iedeft A A m ar & Co., P ostgass.

„ „ N iem iec: Borlin T. Muller, Grenadierstras8e.
„ A nglii: Loudyn E. S m ith , K ingstree t.

„ ,  R o s j i : P e te rsb u rg  L. Goriow, M ichajłow siraj P łoszczad.
Cena dla Austro-Węgier:

O rygiualay  oplom bowany koszyk, 6 flaszek . . z*' a - w-
3012

1294
oclone z wiedeńskiego głównego nrzędn ołowego.

7—10 FAYKE FREDEM EPER N A Y .

K e sm a r k y  & I l l e s
Magazyn Au bon marchś 

Najwiąkszy skład biżuterji i galanteryjnych
towarów

we Lwowie, przy ulicy Teatralnej licz. 1. 2.
P o d ajem y  do w iadom ości Szanow nej P . T . Publiczności, 

że w iększa część podarunków  n a  drzew ko i Nowy Rok już 
n a d e sz ła , i w ystaw ione są  one do p rze jrzen ia  u n as , dokąd 
Szanow ną P . T . publiczność do og lądan ia  takow ych  n a ju ­
p rze jm ie j zapraszam y.

J a k  każdego roku, ta k  i tego, sp row adziliśm y g usto ­
wny i bogaty  wybór, tak  dalece, że każdem u ła tw em  będzie 
w ybrać stosow ny podarunek  za n izką, lub  w ysoką cenę.

% wysokiem poważaniem
K ś s m a r k y  ó z  I l t ó s

Magazyn au bon Marchó.

Specjalny magazyn galanterji i biżuterii
Lwów, Teatralna 1 — 2.

C o d z i e n n i e  n o w o ś c i .
8S;" Cenniki i  spis tow arów  na ż ą d a n ie  franco. o

W BUDAPESZCIE W BUDAPESZCIE
K © r« p e « lc l

i H i  T.9RAT1ZIE
^,1 . I .  l o .

W WIEDNIU w  KARLSBADZIE ^  CIEPLICACH
M o llaL ra .g a .ase  2.2 «■ M-dDaHDa-Aff***®' ^ • g a s s e .

J A K  I H K & f O W I C Z
magister farmacji i chemik sądowy, właściciel pierwszej krajowej 

M ?  J * . »  » - K f c  ■ .  
ch em iczn o  -  k:osm©tycznej 

we LWOWIE przy ulicy Kopernika I. 3 
i Filii w KRAKOWIE Sukiennice Nr. 20, w CZERNIOWCACH Rynek 1.2.

p o le c a :
P n r ł i *  k s i a ż e c v  Pr.zy jeninie przylega do ‘Ta^ y; nad.aie piękną natu- 
X U U l  ralną białość i Św inio^- ■»«« to najczystsza, najdeli­
katniejsza mączka roślinna niezawierajaca żadnyfb m et»Ileznych przymieszek.

Pude łko  małe pudru  białego 60 ót oa/e ! .* " • •  r łabędzikiem złr .  1'50. — 
Bóżowy dla blondynek i kremowy dla szaty“ ek 1 brnnetek, małe pudełko po 70 ct. 
większe zł. 1 20, z łabędzikiem zł. 1-60. ___

W n r l a  usuw a z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierz-
" L l c l  , | 0  C O W - l ’ . ohmenie i łuszczerie skóry, wygładza zmarszczki

P°ry i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybielu j wydelikaca — Cena 1 złr.

M Y  1 )1 .0  K O S M E T Y C Z N E
Usuwa p ie g i, ió łto-brunatne plamy i opalenia Błoneczne Cena 60 ct.

W o d ę  l w o w s k ą  p J ' S g T . r

Wodę kolońską
2, 3.50 i 5 złr.

Powyższe wyroby zostały odszczególnione 6 medalami zasługi i 2 dyplo­
mami uznania.ma m i u z n a n ia .

Nabyć można oprócz fabryki i w łasnych sklepów we Lw ow ie, Krakowie 
i Czemiowcach także 2—?
w m o ś c is k a c h  u p . Sehaibota,m PP71?'iinrf(iT t t  1 vr.. n p .  o c n a io o
w PRZEMYŚLU u p f  N ahlika, 
w RZESZOW IE n pp. Karpińskiego, 

Jam rozika i Zacharskiego 
w JAROSŁAW IU n p. W isłockiego, 
w TARNAW IE u p .  K ijasa (Reid), 
w B IA ŁEJ n p. W yspiańskiej, 
w GORLICACH u p. B irn a , 
w SANOKU u p- Mackiewicza, 
w SOKALU u pp. Aleksiewicza i Ma 

resoha,
.. JZ O R T K ^ .. — 
w BRZEŻANACH

CŻORTKAWIE n p. NoBsa, 
"RZEŻA NA CH  u pp. D 

Łobosa.
tt pp .  D n rs ta  i

w Podwołoozyskach u p. Sehneidra. 
w HUSIATYNIE u p. Czerskiego.

2 - ?
i Synaw MIELCU n Pp. D

i u p. Pawlikowskiego, 
w TARNOBZZGU u p. Giżyckiego, 
w BUCZACZU u p. Mullera, 
w BOCHNI “ P. Gałty, 
w SKAŁAęi® u P. Ptaszyńskiego, 
w ZBARAŻU u p. Krnka, 
w JEZIERZANM CH u p . Kraińskiego, 
w HALICZU u p. Ormezowskiego, 
w STANISŁAW OW IE u pp. Beilla, 

Maoury i  Góreckiego, 
w KOŁOMYI u pp. Dąbrowskiego, Na- 

rodnoj torhowli i Stenzla, 
w TARNOPOLU n p. Jamrugiewicza, 
w DROHOBYCZU n p. Aichmttllera.



GAZETA NARODOWA z Niedzieli 19. grudnia 1886. 5

CHOROBY ZAKAŹNE.
Wszystkie artykuły służące do O d r a ż a n i a  czyli desinfekeji kanałów, i 
wycl odków, pisoarów, stajen i miejsc prze/ bydło zajętych, dalej pomie- 
szkań zakażonych i pojedynczych pokoi tak do użytku jednorazowego, 

jakoteż ciągłego,
u t r z y m u j ©  n a  s k ł a d z i e

drogerja PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie
mianowicie: K w a s  K a r b o l o w y  surowy i czysty, wapno karbolowe, wapno chlorowe, witryol żelaza, nadmanganian potasowy, Brom do 
użytku przyrządzony (Bromum solidificatum) po cenach hurtownych. — Z powodu zbliżania się cholery należy zwrócić uwagę szczególniej na 
kanały i wychodki. Zachodzi konieczna potrzeba częstszego niż dotychczas wypróżniania i wyczyszczania dołów kloacznych i kanałów, tu zież 
codziennego odrażania tychże za pomocą mięszaniny wapna karbolowego, witryolu żelaza i wody, licząc na jedną osobę dziennie po 50 gramów

wapna karbolowego i witryolu żelaza.2991 16—36

Dnia 19. Grudnia 1886. odbędzie się
w Lubaczowie pmiowne

O g ó ln e  W a ln e  Z g ro m a d z e n ie .
Na porządu dziennym :

Pouowny wybór Dyrekcji.
Lubaczów dnia 16 Grudnia 1836. 

Towarzystwo w Lubaczowie. 
Stowarzyszenie zarejestrowane 

z nieograniczoną poręką w Lubaczowie.

Młoda osoba Niemka
znająca dobrze język polski, poszukuje 
umieszczenia jako nauazycielka języka 
niemieckiego. Zgłoszenia proszę łaskawie 
adresow ać: H. S, poste-restante Dobromil.

3118 1—3

Fabryka parowa

m y d ł a  i  p e r f u m
Jtdjusza Rotha w Bielsku,

poleca jako specjalność: wybwne mydło 
do golenia (ó kil. pakiet 2 zł 50 ct. 
franco), tndzież pestkowe francuskie 

mydło toaletowe, j314 1-3

kflżtl)

b ó l z ę b ó w
usuw a natychm iast

, C. S tephana  Wino Cocowe.
O ryginalne flaszki 

i 1 m a r k a  o c h r o n n ą )  
po i i r t . l l a łr .  60 e t.

We Lwowie w aptece Z. R u ck e ra  
w Krakowie w;;p. S. R ad le ra , S. tśtock- 
m ara  i K. W iszn iew skiego .

• O

O

Dekoracje na drzewko,
przedmioty komiozne i do tomboli,
Uieiipń „zur Stadt Paris* ffl.nrioii 
WiiólCll I. Kkrntnerstrasse 59 . "iBM ll
C ir U D R  I  i ł t ) r ®ł uyoh przedmiotów 

l '  tJ U  ozdobnych na drzewko
d" zupełnej pysznej, skończonej deko­
racji drzew la zl.  2.25

Grima I I  RR  pysznych przednim-
W/ U fJU  l . • U U  „a d i zewko, mię­

dzy tymi: lichtarzyki ześwceami. anio­
ły na drzewko, włosy dzieciątka, pozła­
cane szyszki sosnowe, nie d-jący sic 
Bpalie śnieg n» drzewko, bonbonicrki 
z metalu, pozłacane orzecby i inne pię­
kne przedmioty tylko . . z ł .  2 80

Grupa III. 95
złaeane szyszki sosnowe, lichtarzyki na 
świeczki i świeczki, powabne bombo­
nierki metalowe, anioły ni drzewko, 
niezapalny sn eg na drzewko, włosy 
dzieciątka, różnok "loro -e tnle-na drzew, 
ko wraz z rozmsitemi piękp eini ozdo­
bami, wystarczające do pięknego ude- 
korawania drzewka zl. 3 80

Grupa IV. 140 ET*5iSS5fc
ehtarzyki ze świeczkami w j«dwab u- 
brany anioł na drzewko, włosy dziecią­
tka, kolędnik, pozłacane szyszki sobuo- 
we, orzechy, bombonierki w rozmaitych 
wykonaniach róże na drzewko, girlandy 
z lodu, sąplel odowe, komety, gwiazdy 
i inne cudowne przedmioty tak dalece, 
że drzewkostanie się ozdobą na każdym 
stole świątecznym, tylko . zl- 5.80

Wysyłka za przekazem pocztowym lub P°_ 
braniem. Cenniki gratis i franco 

1478 6—?

Piweszmie j czytacie!
Z powodu zDiiżającego się sezonu 

ziinnwego heda wyprzedane znajdnją- 
c*- się jrszcze im składzie 1250 sztuk 

nowo wynalezione, ciepłe, trwałe, 
szykowne

Kaftaniki Stefanii
o 2 rzędach guzików

tylko po 1 z ł .  60 ct.
Nie ma nic lep­

szego , trwalszego 
tańszego i wygo­
dniejszego jak te no­
wo wynalezione pra- 
ktyczne Kaftanik- 
Stefanii <ila ń 
panienek, które w 
kolorach popieia . 
tym , brunatnym 
czerwonym, ciemno­

niebieskim i czarnym znajdują się na 
składzie i uzuane z a  sławne z powodu

1. swej gibkości w każdym kierunku,
2. jednostajnej ciepłoty ciała,
8. oszczędności innych drogich su­

kni wierzchnich,
4. tan iośc i , trwałości i modnych 

fasonów. 1227 4 - 4
Kto posiada kaftanik 8tefanii, ochro­

nionym jest w zimie od zimna naj­
lepiej, tedy niechaj nikt nie żałuje 
®ałsj kwoty, albowiem odda to 

zdrowie.
Kaftanik lub spodenki kosztują tylko 

I zł. 60 ct.
Dla mężczyzn doskonały* gruby i cie­

pły kaftanik i spodnie tylko 
1 zł- 70 ct. sztuka,

Przy zamówieniach wystarczy poda­
nie co do miary, Czy osoba jest wzro­

stu wielkiego lub małego. 
Jedyne miejsce sprzedaży i wysełek 

pocztą za pobraniem tylko u
I2ST O - W I C Z

Versandtbau8 we Wiedniu.
I I I  H intere Zollamtsstrasse Nr. 9.

Dr- SF-r- X-ioiag-iel j.
B t t l s a m  B r z o z o w y

Już sam 8ok roślinny, który z brzozy cieknie, 
jeżeli się pień zaw ierc i ,  znany jes t od najdaw niej­
szej yamięci jako wyborny środek p ięknośc i; jeżeli 
się ale ten sok przyrządzi pedług przepisu wyna­
lazcy w drodze chemicznej na balsam . wtedy na­
biera 011 istotnie endownej skuteczności- Jeżeli się 
tym balsamem posm aruje wieczór twarz lub inne 
miejsca skóry, w tedy  za raz  nustępnego dn ia  w y­
d z ie la ją  sie m ałe  łu s k i ze skó ry , k tó ra  potem  
s ta je  się m ieniąco b ia łą  i d e lik a tn ą .

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy 
z m a r s z c z k i  i blizny ospowate i nadaje je j koloru 

młodocianego; skórze nadaje b ie li, delikatności i świeżości, usnwa w n a j­
krótszym czasie p ieg i, ostudy, znamiona przyrodzone, czerwoność nosa, 
pryszozki i inne nieczystości naskórne Cena stągwi wraz z przepisem  nży- 
cia 1 z łr . 50 e t. Do nabycia we W iedniu we wszystkich większych ap te­
kach, również w aptece F il. Neusteina, I.P lankeng . 1148a 6—?

We Lwowie u Z. lłuckera , apt.; w Krakowie u Wikt. R edyka, apt.; 
w Brodach u M. Redera, ap t.

Wiedeński, oryginalny prawdziwy

Ekstrakt z babjci zaostrzonej
(plantago lanceoleta Spitzwegerich) z (podfosforowem)

i t a p  n o - ż e l a z e i i i ,
jedynie preparowany przez aptekarza Wiktora de Tmkoczy

ap tek a rz a  we W iedniu , Y . H u n d s th u r m s tra s s e  113 .
W yśmienity, od 20 la t  doświadczony i nieprzewrższony środek leczni­

czy. W początkach suchot (tuberkułów). kousumcjl, osłabieniu płuc, przeciw 
wymiotom krwistym działa B*~ zaw arto ść  w apna w ek strak ce  w ten
sposób, że ropiące się części płno zabliźniają się (zasklepiają się wapnem). 
Przeciw niedokrewności, błędnicy, osłabieniu, skrofułom pom»ga nader sku­
teczne SW  żelazo k rew  w y tw arza jące  Kaszel chrypkę, katary, zafleg- 
mienie. duszność łagodzi 3W~ e k s tra k t z b ab k i rozrzedza i ucnyla. Te 
trzy leczniczo składniki tworzą pospołu najpewniejszy środek leczniczy dla 
wszystkich na p ie rs i i  p łu c a  cierpiących.

T T  w  li. gjg EL.
Doniosłych wyników mego oryginalnego pre­

paratu  osiąga się za pomocą podwójnego działania 
ekstraktu z babki zaostrzonej w połączeniu z wa­
pnem że laza , oo wielka liczba uzdrowionych po­
twierdza podziękowaniami, Które są w oryginałach 
do przejrzenia. Szczególnie zwraca się na to uwa­
gę, żeby mego preparatu  nie zamieniać z podobne- 
mi tego rodzaju, zrezztą ażeby mój orygiualny p re ­
para t zachować uiesfałszowanym, należy żądać przy 
kupnie zawsze: „ S p itz w e g e rlc h -E x tra c tm it K alk- 
E isen  aus d e r  F ran c łscu s A potheke we W iedniu44.

(H undsthurm strasee 113).
Jeżeli ekstrakt jest prawdziwym, tedy na opakowaniu muszą się znaj­

dywać dwie tu  podane ryetny jako marka ochronna (roślina babka zaostrzo­
na i święty Franciszek.)

Cena oryginalna 1 z l. 10 ct. pocztą o 20 ct. więcej za opakowanie. 
Główny skiad wyrobu i codzienna wysyłka ua prowincje : F ranc iskus-A po- 
theko  we W ieduiu  , H u u d sth u rn is tra sse  N r. 113 (dokąd wszystkie listowne 
zamówienia należy stosować) .

Dalsze składy w G alicji w aptekach: we Lwowie u L R uckera; w
Brodach u M. Kulaka M. Redera, C L ate iuera ; w Drohobyczu u Aichmhl- 
lera; w Krakowie n P. K rokiew icza, Wikt Redyka, F r. Sobierajskiego, 
Konst. W iszniewskiego, E. S tockm ara; w Przemyślu u Al. Mańkowskiego; 
w Czerniouscach u K im  A ltha. 3056 6 —32

N ajtań aza

podarki na Gwiazdkę i Nowy Rok!!! 
| V L o s  po 60 ct.~ V l

pierwszej

Mości, złota i
a o “ i®

głów ny eh w y g ra ­
nych___

11
Ciągnienie 3. lutego 1867. 

2.000
W  10ównyeh w y g ra ­

nych

wygranych w  przedmiotach jubilerskich, złotych i srebrnych,
w r wartość 15.000 zł."»s
1 .  g ł ó w n a  w y g r a n a :

10  - B ą j
głów nych w ygra, 

nych

10 " ^ 6
g łów nych w y g ra ­

nych

Bogaty srebrny serwis do herbaty  na 6 osób, składający się z czajnika, 
dzbanngzka na śm ietanę, cukierniczki z przystaw ą w eleganckiej kasecie, 
dar Jego oesarskiej Mości, dalej kasety sreber stołowych na 12 osób, zawie­
rającej 120 sztuk; 2 zastaw stołowych z litego srebra, bogato złoconych, 

2 żyrandole ze srebra i djamentowej ozdoby. 1313 1 2
Przy odbiorze od 5 los. wyżej, wysyłka los. franco i listy ciągnienia.

W "  Za 5 zł. jedenaście losów franco z listą eiąpiem a
!! Bezpłatna przysyła wygranych I!

do w szystkich poczt w Auetro-W ęgrzech i za granicą 
B C  z kancelarji loteryjnej. ~WI

we Wiedniu, I. Grilnangergasse 8, II. piątro.
Wykaz wygranych i prospekta na życzenie g ra tis  i franco.

Kto chce nabyć prawdziwych berneńskich 
materji wełnianych,

niechaj uda się z zaufaniem do najstarszego handlu sukna

Maurycego Bum w Bernie, założony 1882 .
Pledy do podróży od 3 z ł. 50 e t. i wyżej. — Wzorki franco.

Panom krawcom wzorki gratis.

Mały zysk! Wielki obrót!
.Z powodu olbrzym ich zapasów w m ojej

fabryce towarów ze srebra chińskiego
sprzedaję pyszno wyroby ze srebra chińskiego po zdumiewająco niskich cenach.

Dokładne cenniki soztaną na żądanie franco przesłane.
Z n i ż o n e  o e  n y :

dawniej — terał
6 łyżeczek . . . zł r . 2-50 1‘80
6 łyżek ■ ,  5 50 3.—
6 nożów . 5 50 3 .—
6 widslców [ ” 5.50 3.—
6 nożów deserowych . ” 5.— 2.75
4 widelców deserowych .  5.— 2.75
6 podkładek na noże 4.— 8.—

1 chochla .
1 warzecha 
1 cukierniczka .
1 czarka na masło 
1 para lichtarzy .
1 sitko do herbaty 
1 puszka na cygareta

dawniej — teraz
złr. 4 . -  2 50

„ 2.50 1.50 
„ 1 5 . -  1 2 -  

,  5 . -  3 . -  
,  8 .— 4.50 
.  2.— 1.20 

2 50
Dalej pyszne tace, dzbanki na kawę i herbatę, zastawy stołowe, żyrandole , cnkrowniczki, 

serwiey do jaj, kubki na Wykhiwacze, zastawki na ocet i oliwę i wiele innych artykułów i t. p. po 
zdumiewająco tauich cenach.

W szystko z najlepszego sreb ra  chińskiego pod gwarancią, które nie należy zamieniać 
z tak zwanera Phónii nie będącem niczem innem, tylko cynkowaną blachą.

Stosow ne n* podark i na  GW IAZDKĘ 1 Nowy B ok:
6 sztuk łyżek, 6 sztuk nożów, 6 SItnk widelców, 6 sztuk łyżeciek do kawy, im ystk ie te 84 sztuk 

razem w eleganckiem etui dawiej 20 zł. — teraz zl. 11*20.
Zamówienia za pobraniem pocztowem lub gotowką. natychmiast i snmiennie.

E. P R E IS , WLEŃ, Rothenthurmstrasse, 21.

ORYGINALNE MASZYNY DO SZYCIA
są niezrównane w konstrukcji 

i liieprześcJgnięte w d o sk o n a ło śc i! niedoścignięte w trw a ło ś c i!
Jako praktyczny podarekNowa Singera 

„lmprowed“ maszyna do szyeia
(s czółenkiem pierścieniowem) 

je s t  w najwyższym stopniu  wykończona, 
najlepszą, na jprędszą  i bardzo lekko idącą 
maszyną do szycia , k tó ra  swoją doskona­
łością  prześc ignęła  wszystkie dotychcza­
sowe »ystemy maszyn służących do nżytku 
familijnego, jak  też do ruchu przem ysło­
wego Na międzynarodowej wystawie w 
Edynburgu o trzym ały  w październiku b. r 
z pomiędzy wszystkich wystawionych m a­
szyn do szycia najwyższą nagrodę  jedynie  
tylko oryginalne S ingera  maszyny n a j ­

wyższą nagrodę Złoty  medal.

jauo pra»,jic*ny podareK
na święto Bożego Narodzenia

nadaje się osobliwie dobra maszyna do 
szycia , która jsałnajpożyteczn iejszym  i 
nader niezbędnym przedmiotem w ksżdem 
gospodarstwie domowem i w każdej p ra ­
cowni ; jes t niespożytej wartości, a koszta 
je j nabycia powetują się niebawem osią­
gnięć- mi korzyściami. D la ułatwienia sp ła­
ty może taż wedłng uniowy nastąpić ra ­

tami. Nauki udziela się bezpłatnie. 
Trzydziestoletnie istnienie fabryki i roz­
głos w świecie nabyty, «ą dla dobroci 

tych maszyn ,
n a j p e w n i e j s z ą  g w a r a n e j ą .wyższą nagrodę Złoty  m edal .  n a j p e w n i e j s z ą  g w a r a n e j ą .

Jeneralna ajencja Tlie Singer Maiiufact. Co. w Nowym Jorku G. Neidlinger: Lwów, ulica Kopernika 1.

Pierwsze

Towarzystwo fabryczne

a u s t r.

wyrabiające drzwi okna i podłogi

Thtiren-, Fenster- und Fussboden-
Fabriks - Gesellschaft

we WIEDNIU Ił > 1817
poleca swoje wielkie składy gotowych drzwi i okien wraz z okuciem, tudzież spodów okrętowych i dęhowyeh

amerykańskich posadzek na fryzach i parkietowych.
F ab ry k a , u trzym ując  w ielki sk ład  suchego materjału drzewnego, tudz ież  zapasy gotow ego tow aru n a  sk ładzie , m oże zała tw ić 
każdą po trzebę tych  a rtyku łów  w najk ró tszym  czasie. T aż p rzy jm uje  także sporządzanie portalów, urządzeń dla koszar, 
szpitalów, szk ó ł, kantorów itp ., prócz tych  w szelkie m aszynam i wykonać aię m ające roboty drzewne w edłng podanego rysunku

i m odelu z w y ją tk iem  sprzętów  pokojowych.

Niedźwiedzs pod Mszaną dolną, d. 16. sierpnia 188...
Do p a n a  J u l. S ch a u m a n n a , aptekarza w Stockerau.

Upraszam uprzejmie o rychłe przysłanie mi 20 pudełek pańskiej soli żo­
łądkowej, k tóra  mi nadzwyczajnie dobrze służy.

J . Kem pner w. r., pleban.
Do nabycia u fabrykanta i właściciela apteki w Stockerau, tudzież we wszy­

stkich znaczniejszych aptekach A ustro-Węgier. Cena pudełka 75 ct, Wysyłka za 
zaliczką najmniej 2 pudełka.

Przy kupnie tego preparatu uprasza się żądać wyraźnie „ S e h u m a n n s -  
M a g e n  a a l z .“

S k ł a d y  m a j ą  w n a s t ę p u j ą c y c h  m i a s t a c h  G a l i c y i :  w KRAKO­
W IE  E m il S tockm ar a p t , A nt.  Dylski apt W ik to r  R edyk  apt , E . K r a u t t e r  
handel średków aptecznych ; w B rzeźn a ch  Bron. Dembiński apt,, w Budzanowie 
Dyonizy Jasieński aptekarz; w Drohobyczu L. Dobrzyniecki aptekarz: w H usiatynie  
W. Czerski apt.; w Jarosław iu  J. Rohm apt.; w K ołom yi Ed. Stenzl ap.; w K utarli 
Aleksander Zagajewski apt.; we Lwowie Z. Rucker, J .  Beiser i Mikalnsch ap te ­
karze; w Przem yślu  J. Maszewski apt., Wład, Nahlik apt., A. Mańkowski apt.; 
w Przemyślanach  Em. Baranowski apt.; w Podwołoczyshach Gustaw Morawetz 
kupiec, Schaitter & Coinp.; w Rzeszowie Adal Kalinowski apt.; w Samborze J. Ale- 
ksiewicz apt,; w Stanisławowie A. Bciie a p t ; J  tn Mkcura apt.; w S try ju  Leon 
Gartner a p t ; w Tarnopolu F. Jamrógiewicz i Herm Kahane apt.; w Wieliczce 
Bruno Mieiyński a p t :  w Żyw cu  Alfred Blumenthal apt ; — tudzież we wszystkich 
znaczniejszych aptekach austryacko-węgierskiej menarchii. 2911 3— i

Zadziw iająco korzystne skutki
jakie osiągnięto za pomocą przyrządzonego

przez a p te k a rz a  Jul. Herbabny we Wiedniu
podfosforowego 1087 I I  2 - 6

w apienno- żelazistego syropu
na c ierp ien ia  p łucow e

b łę d n ic ę ,  n i e d o k r e i m o ^ ,
suchoty tuberkuliczne w pierwszych stadjacb , na ostre i chroniczne katary  
płucowe, na kaszel wszelkiego rodzaju, koklusz, chrypkę, duszność, zaflegmie- 
nie, dalej na skrofuły, rachitis , osłabienie i w rekonwalescencji, zalecują ten 

prepara t jako wypróbowany i niezawodny środek domowy przeciw wy­
mienionym cierpieniom

Pod względem lekarskim stwierdzoną skuteczność preparatu nie należy 
zamieniać z  bezwartościowemi naśladownictwam i: dobry apetyt, spokojny sen. 
tworzenie się krw i i  kości, umniejszenie kaszlu, rozpuszczenie flegmy, znikanie 
łechtania kaszlowego, nocnych potów, ospałości wskutek przybywania s i ł , za ­
sklepienie nadwerężonych części płacowych.

L i s t y  u z n a n  a.
Do pana Ju lju sza  Herbabny, aptekarza we Wiedniu.

Gdy mi pański waoienno - żelazisty syrop pomógł w okamgnieniu, ja 
tedy panu zawdzięczam moje życie i moje zdrowie, czuję się być także 
w obowiązku postarać temuż o rozpowszechnienie , upraszam zatem o przy­
słanie mi dwóch flaszek dia mego znajomego.

Mitterlobming pod Knittelfeld, 2. grudnia 1885.
Franciszek Lunder.

Ponieważ pański wapienno-źelazisty syrop na moje cierpienia piersio­
we okazał się wybornym, czuję się być obowiązanym wynurzyć panu moją 
najżywszą podziękę za ten wyśmienity środek i upraszam o ponowne przy­
słanie mi siedmiu flaszek.

Perstendorf pod Moraw. Triibau, 8. marca 1886.
J ó ze f K lein.

C e n a  f l a s z k i  1 z ł .  2 5  c t .  — pocztą 20 et. więcej za opakowanie. 
Małych flaszek nie ma.

Przestroga!
Ponieważ znajdują sią bezwartościowe naśla­

downictwa, które bywają sprzedawane jako mniej 
sze lub tańsze flaszki, jednakowoż tylko imię, n i­
gdy jednak skuteczności mego doświadczonego pre­
paratu nie posiadają ,  proszę żądać wyraźnie wa- 

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  pienno-ielazistego syropu Juljusza Herbabny i na to
ma herbabny wiło.A uważać, że powyższy, urzędownie zaprotokołowany 

znak ochronny znajduje się na, każdej flaszce i do 
tejże dodana jes t broszura dr. Schweizera. zawierająca dokładne pouczenie 
i wiele świadectw. Inaczej opak.wane preparaty są bezwartościowemi na­
śladownictwami, przed kupnem których ostrzegam.

Centralny skład  wysyłkowy dla p ro w in c ji:
ive W iedniu, „Apteka zar Bartnhcrzigkeit^

Jul. H e r b a b n y ,  Neubau, Kaiserstrasse 90.
Takowy nabyć można we L w ow ie: w aptece pod .Srebrnym Orłom“, 

Zygm. Rucker, apt. Piotr Mikolasch i apt. J. Wewiórski, apt. 'H. Blumen- 
feld, A. Sklepiński. J  Beiser; w Krakowie'. Ernest Stockmar, W. Redyk 
apt.; w Białej-. Józ. Kolassa, i A Fuehs i R. Keler ; w Brzożanach: H. Dem­
biński ; w Borszczowie : M. Niemezewski ; w B rodach : M. Reder ; w Czer- 
niowcach: u Golichowskiego, dr J. Barber, W. v. Altb ; w Dorna W atra  F. 
Fri tsch  ; w Drohobyczu : J. Aichmuller i L. Dobrzyniecki apt.; w Gurahu- 
mora : E, B otezat; w Jarosławiu-. J.  Rohm i Grzymała; w Jaśle-. 11. Palch; 
w K im pó lung : F. F r i tsch ; w K o ło m yji: J. Sidorowicz i E. S tenze l ; w K ry­
nicy : H. Nitribit ; w Milówce'. M Q uirin i; w Mielcu-. A. Pawlikowski; w 
Podwołoczyshach-. D. Schneider; w Przem yślu ■ A. Mańkowski; w Badowcach: 
J .  Rosignon i D ecan i; w Radymnie-. A. Karpiński : w Sadagórze: Rabino- 
wioz: w Sniatynie : F. Niemezewski ; w Suczawie: Ed. Lis/.ka i J . Haber- 
m a n ; w Sądowej W iszn i: W. Włndzimirski ; w Stanisławowie-. A. Boili
i J. Macura a p t ;  w Samborze: Aleksiewicz apt. w S ta ro iy ń a i:  H. Fullen- 
baum ; w Tarnopolu: J .  Jamrógiewicz, K. Kahane; w U strzykach: .T. Riedl; 
w W ilamowicach: F. Schneider; w Ż ó łkw i:  w c. k apt obw. A. Dadleca.

Osłabienie, choroby nerwów, tajne grzechy młodości i wybryki.

D r .  W  r u n a
proszek peruaiiski

wyrabiany z z ió ł peruańskirh. 
Proszek peruański jest jedynym, ażeby osła­
bienie narządów płciowych i porodowych, 

a tem sam em  u mężczyzn impotencję, i n kob io t n iep łodność
usunąć.

P roszek  peruańsk i jesfc tak że  n iezaw odnym  przeciw  wywo­
łanym  osłabieniom  w sk u tek  u b y tk u  soków i "krw i "rzez  pom a­
zania, ouam ię, dalej przeciw  chorobom  nerw ów , a to : o słab ien iu  
zm ysłów , ubyw auiu  s iły  w o rgauiznL e, w k r tv ż a c h  i g rzb iecie 
pacierzow ym , bolom w p ie rs iach  i głow ie, m igren ie , ospałości, 
p rzy tęp ien iu  um ysłu , za tw ardzen iu  uporczyw em u, d rżen iu  n e r ­
wowemu w rękach , w nogach i niedokrew ności i t. p.

Ż aden środek znany w m edycyn ie , nie w yleczą ta k  pewnie 
i zu p e łn ie  w powyższych chorobach, ja k  dr. W rn n a  „P ro szek  
p e ru a ń sk i11; —  nieszkodliw ość poręczona.

C ena pudełka w raz z p rzep isem  użycia 1 z łr .  80 ct.
Skład we L w o w i e :  w apt. Z. Ruckera, w apt. pod „Gwiazdą* P .  

M ikolascha; w K r a k o w i e :  W. Redyka; w B r o d a c h  Bedcr a p t .  w 
O z e r n i o w c a c h :  u J. Golichowskiego; w T a r n o p o l u ;  w apt. J .

i Jamrogiewicza — Jeneralny ajent we W iedniu; Al. Gisebner dypl apte- 
j karz II , Kaiser Josefstrasse 14. 1146 9 —28



GAZETA NAEODOWA z Niedzieli 19. grudnia 1886

po najtańszych cenach

JOZEF HANKE
d o • §  ^  ł  i  s  ;  i f

'3 ?  O  &  J Z )  i f  O  8^  > C  O  ‘a  <  ^$  rp Q) o  V  *  «  ^

WE  L W O W I E ,

1
*  v Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym psem‘ 

Rynek 1. 38, we własnym domu.
(L. Telefonu 173.)

Dr. Schaefer
lekarz specjalista dla chorob 
chirurgicznych i pęcherzowych. 
1093 WROCŁAW, 5_io

F re ibu rgerstrasse  9, p ię tro  II .

P r e n z l a u
w Hamburga, Gr. R e ich en stra sse  19. 

Handel komisowy
J A J  i M A S Ł A

Hurtowny eksport. — Odpowiednie zali­
czki za recepisem. Rychły obrachunek i 
kasa, Referencje pierwszej klasy. Adres 
telegr,: Prenzlau, Reichenstrasse, Hamburg

IS^a, Q - ^ 7-ia ,!zd .3g ę  1 8 S S .
Od prawdziwych djamentńw nie do rozróżnienia. 

JabUera SCHARFA
I m i t a c j e  d j a m e n t ó w ,

przez fachowych uznane jako jedyne w świeeie.
Praga, Graben Hr. 6. nowy

I. piętro. 1312 1 5
N ależy żądać cenników ,

Coby się n ie  podobało  będzie w ym ienione.
P ie rśc ien ie  od 5—35 zł. G azik i od 5 —16 zł.

Szpilk i od 4 —28 zł. B ontony od 6—60 zł.
N aram ien n ik i, ozdoby do w łosów , M edaliony, szp ilk i, p o trzask i, 

p ie rśc ien ie  d la  p ra ła tó w , k rzy że , p a ra r e ,  r iw ie ry
p e r ły  itp . itp.

ISTa. <3 -T7śr ia ,!zd .3g ę  1 8 8 6 .

Tylko 3 zlr.
najodpowiedniejszy

podarek na Gwiazdkę!
(Upominek po um a rły ch ) .

Portrety naturalnej wielkości
według każdej fotografii nadesłanej. Za 
datek 1 zł. Gwarantuje się najw ierniejszą 
podobiznę. Fotografia nie będzie uszko 

dzoną. Czas dostawy 10 dni.

Ogólnie przydatne dla niedokrewnych i rekonwalescentów 

IB. S trassn icfe iego

P IW O  S Ł O D O W E  Z D R O W I A
analizowane przez Wnych Drów K arola J . Krzyżanowskiego, asysten ta  Wgo Dra 
C zyrniańskiego, Prof. chemii w Uniw. Jagiellonikim  — i K ra tsc h m e ra  Prof. che­
mii zastos. i hygieny przy Dniw. we W iedniu. Wypróbowane i zaleoane przez W 
D rów : Radcę Dworu Prof. v. B am b erg e ra , Radcę Dworu Prof. B ra u n a  v. F ern - 
ra ld a , Radce Dworu Prof. Th. B illro th a , Prof. E . A lb e rta , Radcę Rządowego 

S ch n itz le ra , Prof. H ofm okla we W iednin, oraz powszechnie znanego lekarza eh o 
rób dziecięcych Dra B o ssen b la tta  w Krakowie, f l (F “ Prospekta darmo. "TPB 

G łówne biuro i  p iw n ic e :
Wiedeń, Ober-Dóbling- Nnssdorferstrasse 29.

jGłówne zastępstwo dla Krakowa, Galicji, Szląska austr., Bukowiny, K ó łes tw aE o l, 
i Rumunii, u Wgo I g n a c e g o  R in g a lb e im a ,  Mag farm. w  K r a k o w ie .

S k ład y  u pp. aptekarzy: we L w ow ie u J. Beisera Z. Ruckiera. K. Skle- 
pióskiego i A R appaporta ; w B rodach  u M. Kulaka i C. L ateinera; w C zern io- 
w cach u F. Langenhahna; w D rohobyczu u Otowskiego i Partyka; w Ja ro s ła w iuPrem iowany za k ła d  artystyczny

S i p n f r i o r ł  R n r l a c p h o r  u A Rohma; w K rak o w ie  u J . Trauozyńskiego, K. W ilczyńskiego, K. Wisznie- 
y  C U U a d U llc i  wkiego i K rau tlera  drog.; w P odgó rzu  u J. Skakalskiego; w P rzem yślu  u A. Mań-

we W iedniu , 1444 4—7 —  : w-------- " ------------------------ *- - * —  -  1— *■—  -  T
II. grosse P farrgasse 6.

kowskiego i Maszewskiego; w R zeszow ie u A. Karpińskiego; w Sam borze u J. 
Aleksiewicza; w S anokn  u J. Zarewicza; w S tan is ław o w ie  u A. Amirowioza;

Prawd, węgierskie WINA naturalne
wysyła za pobraniem w beczkach od 10 

litrów  i w yżej: 
dobre stare wino stołowe białe po 24 ct. litr  
wyśmienite z r. 1872 białe 28 „ „ 
Riessling z r. 1872 białe 35 „ „
Ruster Ausbruch słodkie biało 75 „ „ 

W INA czerwone najlepszej jakości od 
25 ct. i  wyżej, ŚLIW OW ICA prawdziwa 
s y r m s k a  70 ct. do złr. 1.20, BORO- 
WICZKA trenczyńska (jałowcówka) 80 ct 
do zł. 1-50. — Beczki liczę najtaniej po 
własnym koszcie i przyjm uję takow» w 
dobrym stanie po cenie policzonej franco 
koleją tam i napowrót. Szynkarzom przy 
odbiorze najm niej 100 li tr  daję 5% rabatu.

Przy zamówieniach upraszam o do­
kładne podanie stacji kolejowej.
•fg. Bpitzer, właściciel winnic 

^ ^p iw n iey  w P r e s i b u r g u  (W ęgry).

w S try jn  u L. G ratnera; w S nczaw ie u E, L iszki; w T arnopo lu  u L Fleischma- 
na; w T arn o w ie  u Wł. Chodaokiego, Kijasa, E. W ęgrzynowskiego. II. Witma 
jera  drog. i W. M uldnera kup. 3U 6 1—?

H f A-
* 0 ' F A B R Y  K A

przedni, b 
holenderskich 

L I K I E R Ó W
Skład fabryczny: 

we WIEDNIU, I. Kohlmarkt 4.
Dla dogodności P. T. Pnbliozności można tych 

h likierów nabyó tak łe  w znanych 
andlach znaczniejszych.

tak łe  w
1145 11—12

MOLLA proszki seidlickie.
Tylko prawdziw e,

jeżeli na każdej etykiecie pndełka wydru owany 
je s t o rz e ł i  A. H o lla  firm a pomnożona.

Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz- 
! ków przeciw najuporczywBiym cierpieniom żo łąd - 
' k a , spodnich ezęsci c ia ła , przeciw kurczom żo­
łądka, zaflegmienih, zgadze, przeciw, za tw a rd zen ia , 
przeciw cierpieniom w ątroby, kongestjom  k rw i, 
hemoroidom i najrozm aitezym  chorobom kobiecym, 
spowodowała od przeszło kilkadziesiąt ls t  coraz 
większe rozpowszechnienie.

F a łszy w e w yroby będą sądow nie ścigaue.
Cena zap ieczętow an ego  oryginalnego pudełka 1 złr. w . a.

liiu  bo?t0 ^ c ,era i>ie do skutecznego leczenia gośćca, reum atyzm u, wszelkiego rodzaju rw ania członków i para- j |«  
Wewnoł°_ .7’ uszów i zębów: w formie okładów  na WBzelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody. ,*Wewn0U»81u” y’ uszów 1 zębi 

• zmięszana z wodą,
wypalka

przeciw nagłej słabości,  wymiotom, kolkom i rozwolnieniu.
. wrzody.

Flaszka z dokładnym opisom OO ot.
Tylko p r a w d z iw a  | jeżeli każda flaszka zaopatrzona je s t w  podpis 1 znak ochronny K o lia .

Olej tranowy M. Krohn & Comp.
J8 yuie odpowiedni d0 leczniczego u ży tk u .

w B E R G E N  (w N orw egji). Ze w szy st­
kich w handlu zna jdu jących  się g a tu n - 

_____  ___o . F la sz k a  z opisem  użyc ia  kosztu je 1 złr. w. a.
Jrłówny skład wysyłek u ą , MOŁŁ c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tiichlaiiben.

m ow ae, które ODafr*1 ^  P u b liczn ość , w yraźnie żądać preparatów M O LLA  i te ty lko przyj-
zone są marką ochronną i podpisem .

S k łady  we Lwowie • t  ™ •
Hanke; w B i a ł e j :  Erirh iż i B,13er ap t , ^ygm . Rucker apt., F . W. Królikowski, S t. Markiewicz, 
apt., w C z e r n i o w c a c h -  i J w R r o d a c b ;  M, Kulak. ~  ‘ 'nr n  i.r __»  ̂u • J, flfthn i r  r u i .  a.   / w i __

Na Gwiazdkę!
poleca jak  co roku i obecnie znowu tylko

w ielki m m  m  L i i i i "
najpiękniejsze i najtańsze

w swych praktycznych i gustownie skombin.

SORTYMENTACH ZABAWEK
' d l a  chłopców i dziewcząt.

Wybór je s t przewyborny, który obmyślano dobrze i obficie dla każde­
go czy bogatego lub biednego w sortym entach najpiękniejszych rzeczy. Mi- 
łym dzieciom za małe pieniądze, usiłu je  przynieść zawsze ,.LielbIing,b.

Sortyment za 2 zł. 
dla dziewcząt od I — 3 lat.

Powabna baba.
Balon mnzyczny, grający po nadmu­

chaniu.
Wozeczek dla lalki z miniaturową 

lalką.
E legancki serwis kawowy dla la lk i 

na 6 osób.
W ielkie zwierzę z kauczuku z głosem.
Książka z pięknemi kolor, obrazkami.
Jagnie z naturalnem runem.
K latka z ptakiem wydającym głos.
Powabna zabawka z dzwonkami.
Pudełko owczarstwa z pięknemi zwie­

rzętami i pasterzam i.
Wszystko z eleganckiem opakowaniem 

tylko 2 zł.

Sortyment za 3 zł. 50 et. 
dla dziewcząt od 3 —5 lat.

P iękna kuchnia, lakierowana, kompl. 
z pięknem naczyniem.

Nadobna bonbonierka z porcelany 
meisnerowskiej, w formie koszyka.

Elegancko ubrana lalka z włosami, 
w ubiorze narodowym.

Szparkasa z metalu i z tajnym zam­
kiem.

Kompl. serwis porcelanowy n a 6 osób.
Pudełko eleg. urządzenia pokojowego 

stylu renasansowego.
Cudowny ptak  śpiewający, naśladu­

jący każdy śpiew ptaka.
Pysznie urządzone kompl. łóżeczko 

dla lalki.
T eatr i  ruchomemi figurami.
Piękna książka ezdobna z bajkami.
Wszystko wraz z eleg. opakowaniem 

3 zł. 50 ct.

Sortyment za 5 zł, 
dla dziewcząt od 5 — 10 lat.

Ciekawa, w ielka , p ięknie  kolorow ana 
książka z ła jk a m i.

Kompl. serwis kawowy z tacą na 6 
osób.

Piękna portmonetka, ostatnia nowość.
Pyszny kompl. neseser do szycia z 

kasetką na robotki z jedwabiu lub 
pluszu.

Piękny praktyczny garnitur pisarski 
z kości, z 5 sztuk.

Eleg. modny mały naramiennik.
Pyszna, bogato przystrojona lalka 

w kostjnmie narodowym
Interesow na gra mozai., pyszny obraz.
Kramarstwo i dekoratorstwo freblow- 

ska kasetka robót do ćwiczenta i 
zabawy pięknie wykonaue.

Najnowsza gra towarzyska gra w gą­
skę, pocztę, podróże, obrazowe 
domino itp . itp .

Wszystko wraz z eleg. opakowaniem 
tylko 5 zł.

Sortyment za 2 zł. 
dla chłopców od I — 3 lat 

Komiczny poliszynel z głos. i dzwon. 
W iedeński wóz tramwajowy, dobrze 

wykonany.
Piękna książka z obrazkami.
Kompl. anstr. muzyka wojskowa. 
Szczekający pies.
Pyszna swistawka na ptaki.
Piękna trąbka rogowa.
Sama chodząca lokomotywa 
P iękny skorą obszyty batóżek. 
P iękna gra  dzwonkami.

Wszystko z eleganc. opakowaniem 
tylko 2 zł.

we Lwowie
plac Kapitulny. ♦*©

o  ^a? &  - a
. V  v

/ / w
/ /  ^̂

 „pod Złotym Lwem“

Sortyment za 3 zł. 50 et. 
dla chłopców od 3—5 lat.

Pięknie wyekwipowany okręt jadący.
Chodzący słoń, pocieszny.
Muzykalny flet, nader oryginalny.
Kompl strażnica i stróż w paradzie, 

piękne figury.
Piękna hormonika do ust z grą 

dzwonków.
Szparkasa w fo ru re  świnki szczęścia.
Piękny woreczek na pieniądze z je ­

dwabiu wszystkich kolorów naród.
Pięknie wykonany bęben wielki z pa­

łeczkami.
Pudełko, zawierająoe komp. pociąg 

kolejowy, lokomotywę i 4 wagony.
Najnowsze budownictwo szwajcarsk.
Wszystko wraz z eleg. opakowaniem 

tylko 3 zł. 50 ct.

Sortyment za 5 z ł .
dla chłopców od 5 — 10 lat.

Pyszna tarcza do Btrzelania z p ta ­
kami, z których ksżdy może być 
w ystrzelony .

Piękna Btrzelba.
Hereophon, nowy ciekawy instrument 

muzyczny, łatwy do kierowania.
Elegancki kompl. garn itu r p iB arB k i 

w formie pistoletu.
Praktyczna wielka mapka p isarska 

Z bibułą w pysznej opr wie.
Angielski scyzoryk o dwóch ostrzach 

oprawny w perłową macicę.
Mały t „czarodziej", kasetka czaro­

dziejska z pouczeniem, nader

Kompl. ameryk skrzynka z narzę­
dziami, składająca się z 10 sztuk.

P o litu r, wielka skrzynka z 21 dobr. 
modnemi, 4 miseczkami i penzlem.

Do tej bogata szkoła rysunków, p ię­
knie oprawne do retuszowania i 
rysowania.

Wszystko wraz z eleg. opakowaniem 
t^lko_5 zł.

Wielki magazyn ../um Łiefoling“
we Wiedniu, II. P raterstrasse , Nr. 26, we Wiedniu.

W ysyłka za gotówkę lub pobraniem . Założony 1860 Ilustrow ane katalogi
gratis i franco 1437 5—5

Prócz naszego cen tra ln eg o  w e W iedniu , nie istnieje nigdzie filia.

c. k. konees.

Ciągnienie już na Boże Narodzenie.

m e s e m

LOSY po I  zł. t y to  1 0  i i

K W I Z D Y

Korneuburski proszek dla bydła,
koni, bydła rogatego i owiec

F r a n c i s z k a  J a n a  K w i z d y

w  Korneuburgu, 
c. 1(. austr. i król. rum uńskiego nadwornego dostaw cy prepa­

ratów weterynaryjuyeh i ap lek . obwodowego.

Odznaczony medalami 
w Londynie, Paryżu, W iedniu, Monachium i Hamburgu.

Takow y sk u tk u je  jako proszek posilający dla bydła przy re- 
gularueru  zadaw aniu  w edług  (Iługoletaiego dośw iadczenia na brak chęei 
do ja d ła , przeciw podojom krw aw ym , na ulepszenie mleka i
podtrzym uje isto tn ie  tak że  n a tu ra ln ą  siłę  odporną u zw ierząt przeciw  
zaraźliw ym  wpływom i m nie jsza  ink linac ję  do chorób gruczołow ych 
i kolek.

P raw dziw y do nabycia we Lwowie: 
hurtow nie i częściowo u  a p teka rzy :  panów P iotra Mikolaseha, J .  Beizera, 
H . B lum enfelda, K . Krzyżanow skiego, Z. R u c k e ra , A . Sklepińskiego,

J .  W ew iórskiego;
hurtow nie w  handlach m aterja łów  aptecznych: pp. J .  Hanke, A. H ubnera

i J .  Spiith.
P raw dziw e do nabycia w K r a k o w i e :  

hurtownie i częściowo u  a p te k a rzy ; pp. H . Markiewicza, E. Radlera, 
W ikt. Redyka, Ad. Siedleckiego, E . Sobierajskiego, E rnesta Stockmara, 

Józefa Trauczyoskiego, Konstantego W iszniewskiego; 
hurtow nie w handlach waterjałóio a p t e c z n y c h : PP- Ił. Jawornickiego,

J .  Jan ig i, Ed. K rau tlera i J .  Wiszmwskiego.
Dalej częściowo w aptekach i hurtownie w handlach materjałów aptecznych : Bara­
nów, Bełz, Biała, Bóbrka, Bochnia Bob chów, Borys/aw, Borszczów, Brzesko, 
Brody, Brzeźany, Buczacz, Bursztyn, C z o r t k ó w ,  DęOica, Dolina, Drohobycz, Dynów,

Główna wygrana gotówką

10.000 zł., 5 .000  z ł .  25 potrąceniem 2O01l0 
4 r & 8 8  u - f / g r a n j / c h  t e  g o i o w e e .

S k l n c m e m  K o a i > r  są do nabycia w Lotterie- 
Bureau des ungarischen Jockey-Club: „udapest, Waitznerg 6.

mice. iwiiowKa, Myślenice, jNaaworu»r » . u  j
berg, Oświęcim. Podgórze, Podhajce, Podwołoczyska, Przemyśl, Przem y^an?> p rze- 
worsk, Radomyśl, Radymno, Rohatyn, Rozdoł, Rożmatów, R o z w a d ó w ,  B ^ o w ,  Są­
dowa Wisznia. Sambor, S an o k ,  Sędziszów, Skala, Skałat, Skole,
Staremiasto, S tryj, Tarnopol Uhnow, Ulanów, Waręż, ^ ® Il0zka W i­
śnicz, Wojnicz, Wojniłów, Zabłotów. Zakliczyn, Z a l e s z c z y k i ,  " 'W aż, Zborów, 

Ztoczow, Żmigród, Żółkiew, Żurawuo, Żywie0‘

Główny skład dla Galicji u P. Mikolaseha apt
w e  L w o w i ® '

C e n t r a l n y  s k ł a d  r o z s y ł k o ^ y  w  a p t e c e  o b w o ­
d o w e j  w  j z o m e u b w r g u .

Oprócz tego znajdują się praw ie we wszystkich m ias tach  i m iasteczkach  
państw a austriackiego składy- k tóre  od czasu do czasu um ieszczane by ­

wają w d Ziemkach prowincjonalnych.

Ażeby zapobiedz fa łszers tw om  uprasza się na to uważać, że każda 
e tyk ie ta  opatrzona je s t  w czerwonym kolorze niżej podanym  podpisem.

2 / ^  J& fC a ilen -* * ' J& n ó ^w n iU T u  J O

* jedynej prze*

Prof. dr. Gustawa JAEGERA W
k o n c e a j o n o w a n e j  fabryki

l  B e n g e r a  S y n ó w  S l u t l s a r t - B r e g e n z

Nagaijiie Sehayerów
w g  L w o w i e .

(Onnik fabryczny na żądanie franko.)

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Białej.


